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Numer Grunwaldzki
1410- 1910.
Grunwald...
Z pomroki dziejów w ynurzają się wiel­

kie cienie przeszłości, na drobne i m ile 
spraw y codz!eane pada wielka jasność czy­
nów bohaterskich walki ofiarnej w obronie 
Ojczyzny.

Grunw&l J...
Jak  przed pięć usct laty sunęły na po­

trzebę ojczy. tą znaki pancerne z ziemi Ki 
jowskiej, Podolskiej, W iłyński j ,  tan dziś, 
w godzinę wspólnych wspomnień, b egną 
do 6tóp królewskich Wawelu, do nieprzej­
rzanych szeregów braci, w karnym  pochodzie 
zebranych, wszystkie rasze myśli i nasze 
uczucia. Oto stoim y tam duchem  w b ra t­
nich zastępach z nad W i ły, W arty i Niem­
na z di bk ie j obczyzny zgromadzonych i hołd 
wielkiej przeszłości składam y, kornie czoła 
chyląc przed m ajestatem  sławy. A z Wa- 
w tlskiej wieży dzwoni stary dzwon Zygmun- 
towski, grając byrnn tryum fu i chwały tym, 
co, sprawie ojczystej służąc, w ofierze jej 
żywot swój złożyli-

I duch nasz, karlejący w codziennych 
zapasach o rzeczy małe i znikome, odrywa 
się od szarzyzny dnia dzisiei zego, wznosi 
się na szczyty niedostępne, odkrywa związek 
taje mniczy, łączący przeszłość z przyszłością, 
a nasze drobne sprawy, nasze walki ciche?, 
nasze łzy niezliczone wiążący w jeden  łań­
cuch olbrzymi życia i walki wielkiego Narodu.

I zanurzony w czystej krynicy w ńlko- 
ści oczyszcza s,ę i odradza duch nasz zm ę­
czony i z nową mo ą, z nowym  zasobem 
wiary wraca do pracy codziennej, do nowych 
walk i cierpień i wysiłków.

idem.

Jtiljusz Słowack1

Bitwa pod grunwaldem.
(Fragment z dramatu tZawisza Czarny»)

Słyszycie jęki... to Polska złamała 
Czarne szwadrony Krzyżaków... i goni.
Litwin na czele... w okrwawionej dłoni 
Trzyma chorągiew... a chorągiew mała,
A on ja  spnścił i we krwi nmoczjł,
Około kija okręcił—i skoczył...
A za nim niby teczowane chmary 
Pełne słońc leca husarze w pancerzach,
Lob dei tiott... krzyczą żelazna kumtary,
1 dzidy czarne jako saczeć na jeżach,
Szczeć naprzód scachem  zjeżona do góry,
A potem w polskich tęczowych odziożacn 
Serc szukająca.
Oto dz ś, zaśpiewawszy pieśń Boga Rodzica,
Rzncili się pod Gtunwald — szwadron za szwadronem, 
Nie spuszczajmy Uh z oczu... nie odwróćmy lica, 
Orzyme ich oświećmy... pochłońmy ich łonem.

Tak wielkiej czerwieni,
Takiego krwi blnzgotu nie było na świocie 
Od cza^n jak Rzym stoi... pola Trazyir ońskie 
Przy zakrwawiouem słońcu w łona otworzono,
Biorące żywcem c&lo konorty czerwone,
Kiśro się jeszcze w ziemi pochłonięte rżnęły,
Są niczem..

"Wielki rycerz... jest z Jagiełły...

Mądrość w tej walce pokazał,
A męstwo, mówią Indzie, większe niż człowiecze.
Rano dwa olbrzymie miocre
Przysłali ®o krzyżacy... jak czaple na biocie,
Szykując sw . wysokie knechty i sztandary 
Więc jeszcze— w ciemnocie 
Te mierze— ^r*Jfcickie dary,
Jak  gwiazda nocą wysłana,
Coraz większym się w crncis rozwijała złotem 
1 szła i przed królewskim stanęła namiotom.
Jakby kometa jaka śmierol niespodziana.
Myślał krzyzak, żo kiedy królowi zagurą 
T« dwa miecze i n*“!e staną przed oczyma,
Rozdąsa s ię . . i ducha w piersi nie utrzyma.
Ale król z wielką pokorą
1 niby z uszanowaniem
Te miecze przyjął, przycisnął
Do serca... i tym krzyżem srelrnym przekreślony:
Stanął na kształt ognistej pochodni i głowni,
Przez te miecze, największe w krzyżaków zbrojowni. 
Osyptne-rówuiny jezior, błot miesiące —
I strzałki juz jak  srcbiuo gwiazdy gpadająco 
Przyćmiły nieco niebios czystego błękitn 
Więc i pochodnie* świtu 
Ta Polaków obrona Stella matntina 
Wyszła... i nad lasami stojąc, wysłuchała 
Pieśni csłoj i drngi raz chłopki swe miała,
Jak oa Moratu równinach
Klęczący na pokosach traw i polnych kwiatu
Jak  na Óoliuach Moratu,
Otoczone r/oorstwem, w piórach—i w zbroicach 
Złotych... z tęczą chorągwi... i przy tarcz księżycach, 
Harmatami strzelone u [ i  ś t i m roźnyh 
1 z phśni s !ę nabożnych 
Śmiejące...

Z dwóch peszok Krzyżak ognia dal i czarnych księży 
Zszokowawszy w klin jeden straszny, zaczął bitwę,
Cały na lewe skrz;dto wytężon, na I  U ę  
I żółtego tatarzyna,
I tak jak bocian w żaby, tak się ostrzom klina 
WTbił... i szedł ciągle głębiej... fd ą  w niż idącą,
I tę Litwę na żmud/kńh konikach sJ'cd?ącą 
Połamał.. z końmi razom,
I przez plecy się pokazał zakrwawionem żelazem.
Rozprószywszy Tatarów
I na Smoleńskich bojarów
Futrzane pułki, twarze czerwone, z rod borów
Wyglądające ralaU cicho, nio rozbity,
jakoby klin okropnych żelaznych npioiów
Czarnych z krwawemi kity,
I polk j .ki piekielny
Od Plutona wysłany, przeszedł nieśmń rtolny 
Przez pole pełno tropów.,

A gdy Jagiełło ujrzą/, że szatan się cieszy,
Widząc pokorne chłopki litewskie że w szykach 
Leią, przy swoich żmudzkich pobitych konikach 
Za Polskę tak pobici, a krew smugiem ciecze 
Zdjął z serca swego owe płom ooisto miecze,
Które mu dotąd cicbo na sercu leżały,
Kazał Oleśnickiemu, aby pastorały 
Swe biskupie położył, a stanął na górze 
W mieczach- jak aniołowie, walk czorwonych stróże, 
Gdy on sam na krzyżacką rzuci się harmstę 
1 pójdzie krwią farbowić swoją chrzestną szatę 
J.ik prosty żołnierz, niarhcąc sławy ani świadka;
To móniąc szedł, a za nim szedł Biskup, Jak matka,
Z tymi mie:zami dwoma

I kurz się na tym poln czerwony rozwinął 
Straszniejszy niż płaszcz, który chowa czarno zbrodnie, 
I w kurzu się Dłysksły miecze jak poihodn e 
1 świat się jako błotom skrwawionem zamazał 
1 czasom się w knrzawio albo król pokazał 
Albo- cały krzyżacki hufiec z chorągwiami 
Uciekający — albo toD biskup z mieczami 
Albo inue straszliwe boju tajemnico...
Ś ierć -  wiJjno jakieś czarno... i trzy błyskawice.

I ycerz Jakiś większy od króla Litwina 
Z panował nad w alią — sam na środku błonia
0  iacający gwiazdę, co była zrobiona
7 nieczów — a chorągwiami po końcach czerwona.. 
Gztoims kopytami konia
Na podartą wskoczywszy chorągiew, krwią zwalał, 
Zerwał., przedarł — oszalał —
A Bóg go wtonczas straszna ciemnością owiną/,
W tej ciemności mistrz zginąłl 
Okropne duchów dzieło...
Dziesięć stiosznych chorrgwi czerwonych zniknęło, 
Dwóch Romtnrów w złoconej zbroi i w lampasie 
Padło... okropne Mary
Pokazały się... smugiem przedartym—słonocznym 
Ktoś czarny pruł sztrndary, 
jęczał śmiechem serd8cznym,
W iatr zarzucił płomieniem 
Tą czerwienią sztandarów podartym na ćwierci 
Podniósł trą^ę... i  Polski z. wolał imieniem 
Na całe pole śmierci
Otrąbiwszy się żywym... a Bćb zrobił ciszę.

1 byłby Ton dzień wielkiej chwały
Widniał Jagiełłę w trnmnie... bo się w tej kurzawie 
Był zadnmał i stanął w modlącej postacie 
Głowę odkrywszy, prosząc o spędzenie mrokn,
A przypadł nań ogromny czarny Krzyżak z bokn, 
Dypoid z Kiekierzyc, z kopią mz dobrze czerwoną, 
Prosto w strzemieniu na łeb króla nasadzc ną,
Gdy biskup Oleśnicki (są w tom tąjemnice 
Dnchów j nio zbrojna wcale przed walką osoba,
Teraz w ręku trzymając owe miecze oba.
W oba... jak w srebrne nożyco 
Przyjął to czerwonowłose 
Szyszakowe straszydło i rozciął Jak osę,
Przez zbroję ijkości przegnał 
Żelazem rozciął na poły,
I ciało ruszająca się krzyżem przeżegnał...

Odtąd — śmierć i Królowa ostatnich przerażeń 
PaDowała na poln; z krzykiem nocnych ptaków 
Trupem legło pięćdziesiąt tysięcy Krzyżaków,
Dwóch książąt się Opolskich ród będzie rum'ooił.

pierwsza rocznica.
Dwa wielkie wydarzenia w dziejach 

naszych doczekały się natychm iast uroczy­
stego ucz zenla: to Konstytuoya Trzeciego 
Maja i bitwa pod G runw aldem /

W rok po ustanow ienia wiekopomnej 
Ustawy Majowej, w W arszawie w kościele 
św. Krzyża dnia 8 moja 1792 r odprawiono 
pierwsze dziękczynne nabożeństwo za wska 
zanie nowych dróg rozwoju Polsce. To by: 
niejako pierwszy obchód na cześć dostojnej 
Konstytucyi: dziś są one siaie i powszechne.

B twę pod Grunwaldem uczczono ni. 
mniej uroczyście. W rocznicę pierwszą zwy­
cięstwa z polecenia wiadz kościelnych urzą 
dzono w kościołach uroczyste nabożeństwa 
dziękczynte, a na zak< ńczenie ich śpiewano 
r Te Doum lBudainus“.

Godzi słę jednak  wspomnieć hołd, jaki 
król W ładysław Jagiełło łłożył w listopadzie 
1411 r. pamięci Grunwaldu.

W ielki król Korony i Litwy po zwy­
cięstwie nad krzyżakami pod Grunwaldem 
i Tannenbergiem  ruszył pod stolicę krzyżac­
ką, z pod której po sześciolygodcdowem 
bezskutecznem oblężeniu ustąpił i począł co­
fać się z rycerstw em  do kraju.

Rychło jednak na wieść o organizowa­
niu s !ę krzyżactws i napadach Da wł ści 
polskie, ponownie ktpl W ładysław wkroczył 
w zi mie krzyżackie,, zdobył kilka grodów, 
a arm ię krzy acką ńowoz‘dc:ę';ną rozbił v, 
puch pod Ko-onowenl.

Dn. 1 lutego 1411 r. stan d  pokoj tv To­
runiu

Król odetchnął gjcco. Ślub swój, od­
bycie pielgrzymki do gnieźnieńskiego grobu 
św. W ojciecha, wykonał jeszcze zimą; teraz 
zaś zatęsknił do L 'tw y rotzim ej, uun też 
udał cię na lato 1411 r.

Jesie Ją  W ładydaw Jagiełło z L 'twy 
przez ziemie ruskie podążał do sto l icy  pia­
stowskiej. P » drod o d. l() listnpai i m  
trzym ał s ię  w Niepołomicach, m if j ;coW"ści 
słynnej kościołem z czasów Kazimierza 
W ieifjegy, a głównie puszczą niepol -micką, 
a wiadomo, że Jagiełło był zawoła nym m y­
śl,wym.

Oto, co pisze znany historyk p lski 
średniowiecza;

„Ze Lwowa W ładysław, król Polski, 
w d iiń  św Marcina zjechał do Niepołomic, 
gdzie zabawiwszy duł piętnaście, wybrai się 
pieszo do Krakowa, ja  by nawiedzić groby 
św. Stanisław*, ś v. W acława i św. Fioryarui.

„W  d i ń św. ^ ..tarzyny w otoczeniu 
licznego grona duchowieństwa, djstojników 
świ ckich i rycerstw a, niosącego przed nim 
rozwinięde sztunduryj zdobyto w znacznej 
liczbie w słynnej bitwie pod Grunwaldem— 
król ̂ przybył nasam ^rzód do m iasta Kazi­
mierza, a stąd udał się na Skałkę.

„Tu, z nabożeństwem wielkiem cześć 
oddawszy relikwiord Ś ciętych  Pańskich, 
szedł na zamek krtdpw ski <1o kościoła ka­
tedralnego, dokąd go chorągwie Krzyżackie 
poprzedzały.

„I we wspomnianym kościele na pa­
m iątkę słynnego zwycięstwa złożył propor­
ce wszystkie, k tóre , o dzis dzień" wis ą na 
ścianach po prawej i .po lewej stronie i uka­
zują zarówno swoim jak  obcym wielkie w i­
dowisko: tryum f k ró li i klęskę kryyżaków...6

Niepołomice ku pamięci piel-jrzymki 
królewskiej i h o łiu  Grunwaldowi w tym 
roku kopiec sypią pamiątkowy.

Godziło się p r/ypom nitć  i pochód Wła­
dysława Jagiełły i ustęp o pochodzie z ksiąg 
długoszu wych.

Godzi się nie mniej przypomnieć, że 
owych proporców, o których Długosz mówi, 
że „ukazują zarówno swoim jak obcym 
wielkie wmowisko. tryum f króla i klęskę 
krzyżaków"—że owych proporców dziś już... 
niema na Wawelu. J. R.

Grunwald a litwini.
- ) o o ( -

Redakcya pisma iiiowskiego w Wilnie «Liotu- 
vcs Żiuios* w tych dniach otrzymała list cd komitetu 
dla obchodu grunwaldzkiego treści następującej:

iW  doin 15, 16, 17 lipra 1910 rokn obchodzić 
będzie społeczeństwo polskie pięćsotną rocznicę zwy­
cięstwa pad Gmnwaldem. Na tej nroczjstości pragnę­
libyśmy powitsć i was, bracia litwini, jako tych, dla któ­
rych zwycięstwo Grunwaldzkie stanowi również jedno 
z najwzuioślejszyoh zdarzeń historyczoych. W nadzioi, 
że, jako potomkowie i spadkobiercy tych, którzy z na 
szomi przods mi złączeni byli tradycyą pięcia wieków, 
zaproszeniu naszemu nie odmówicie, załączamy pro­
gram uroczystości, oczekując waszego jaknajliczaiejszo- 
go przybycia.

<Z wysokiem poważani om w imieniu krajowego 
komitetu dla obchodu Grunwaldzkiego, prozydont mia­
sta Krakowo, jako przewodniczącym

Redakcja «List. Żinioss na zaproszenie powyż­
sza data odpowiedz telegraficzną w języku litewskim 
treści następu’ącej:

cWobec dzisiejszych warunków poi.tycznych i 
stosunków litewsko-polskich odziało w uroczystościach 
Grunwaldzkich brać nie możomy. Narodowi polskie­
mu życzymy szczęścia; komitatowi dla obchodu Grun­
waldzkiego — pomyślności. Za zaproszonie załączamy 
wyrazy wdzięczności*.

Szal antypolski.
(Jak H. K. T. obchodzi rocznicę grunwaldzką?).

Koszty polityki antypolskiej wyaos?ą 
obecnie 950 milionów. Prawie m iliard m a­
rek wydały P rusy na kolonizacyę niemców 
na ziemi polsKiej. A rezultaty?

Polacy nabyli z rąk  niem ieckich o 84,509 
ha. ziemi więcej niż niem cy od polaków.

Jeszcze w roku 1886 kupjw ała korni 
sya kolonizacyjna ziemię polską od polaków 
w 70% a od niemców w 30% dzisiaj stosu­
nek ten gruntow nie się zmienił.

W r, 1909 zakupiła komisya koloniza- 
cyji a od polaków 17.6%, a od niemców.82-4%

W  obec takich rezultatów  polityki an­
typolskiej wszczął się wielki lam ent w o- 
bozie hakaty  i poczęto rozważać jakich je- 
sżczg u yć należy środków, aby polaków w 
Księstwie i w Piusach zupełnie wygubić.

Zastosować ustaw ę o wywłaszczeniu 
iowiadają jedni, — wywłaszcz? ć nie 70,000, 
ak dozwala ustaw a, uchwalona przez izbę 
iruską, lecz wywłaszczyć 300,000 h a , radzi 
irofesor antypolskich umiejętności d-r. Bern- 
iaid. Usunąć polaków. Sproletaryzoicać 
lud polski.

Na kapitularzu w zamku Malbors’. im 
zebrała się zaproszona przez U. K. T . wy­
cieczka 60 posłów parlam entarnych, uby pi» 
ślubaen zwalczania n 'ebezpieezeńsU a pol- 
sk egc po ążyć na „nogańską w ypraw ę* do 
polskiej ziemi 1 naocznie przekonać się o 
nieodzownej p o trz e p , polityei, bezwzględne 
go w ohec pijaków  n o  - k u .

W kaph jy, św Anny złożono wieńce 
na grobach mistrzów krzyżackich U byka 
fJuni;:ingerl i Henryka Planem poczem w ka­
pitularzu frrafborskin* v y dosił poseł do par- 
Iamen Lu niemieckiego d r. W etzel mowę 
pochwalną na dzień 15 lipca 14lu, dzień 
^wielkiej walki" i pogromu Zakonu Krzyża­
ckiego Tam ślubowano ifapr.wić klęskę 
grunwaldzką doszczęinem po latach póity­
siąca zniszczeniem polaków.

■Wskazując, żc zakon upadł zdradą i 
niezgodą, nawoływał p seł Wetze! do zgody 
i jedności wszystkich n ń m  ów, aby mogli 
jak jeden mąż zajrzeć niebezpiecz ństwu pol­
skiemu w oczy.

Prof. Bernhard udz.bdił nowym krzyża 
kom idącym na bój z I \J sk ą  swego prole- 
sorskiego bb>goslaw;eń ;twa i wygłosił od­
czyt w akademii p znańskiej „o polskiej 
ekonomicznej potędze". Wska .ał na p, lskie 
inatytucye w spółdzielcze, na polską orgaoi- 
zacyę samopomocy gospodarczej i przedłożył 
■ nauą zresztą „analizę" społeczeństwa pol­
skiego, kióre na 4 klasy podzielił:

1. Stan nasycony, p o jad a jący —to na 
stępcy dawnej partyi ugodowrj, którzy w 
drodze dyplomatyzcwania, przez um iarkow a­
ne zachowanie radziby utrzym ać obecny 
stan posiadania i gotowi byli wspólnie lub 
obok niem ów pracować nad ekonomicznym 
i kulturalnym  postępem.

2. I iteligeneya i stan mieszczański, 
prowadzeni przez „narodowych demoKralów* 
i krzykliwych dziennikarzy występrre naj­
energiczniej przeciw obecnej polityce ii. Iv. T.

3. Włościanie, rozwijający s-ę pow oi, 
ale stale, tworzący najsilniejsze i niezdobyte 
zastępy w walce, o ziemię polską. N.e w y­
dali jeszcze ze swego łona własnych prze- 
wćdzców i pozostają je  .zcle stało pod w pły­
wem duchowieństwa, które w tej chwili 
niepodzi lnie na wsi panuje.

4. Robotnicy bezrolni na wsi i w m ie­
ście, coraz namiętniej upominający się o 
swe prawa, dotąd j szcze na wsJ n>e zorga 
nizowani, ale w przemyśle na Śiąsku, w 
W estfalii, nad Renem, w Prusach i w Po- 
zoańskiem, coraz bardziej uświadomieni na­
rodowo 1 klasowo, oczekują tylko należytej 
organizacyi i stanowić będą niebawem siłę 
z k tórą niemcy nie dadzą sobie rady, jeżeli 
ta siła zostanie skoordynowaną i znajdzie e- 
ner{.iczne i świadome c“lu jednolite Łiero- 
wn ctwo.

Polska potęga ekonomiczna rośnie z 
każdym rokiem. Polacy to naród prs -owi­
ty, zapobiegliwy, gospodarczy, oszczędny, 
miłujący nadewszystko sw ą ziemię i swój 
języn. Tymi zaletam i p Jacy  niewątpliwie 
przewyższają niemców.

Ergo — powinni niem cy uczyć się od 
polaków tych cnót, ergo — należy polaków 
pozostawić w spoi: oj u, Łeby mogli dla dobra 
kultury, dla cywilizacyi i dla ludzkości roz­
wijać swe dary przyrodzone i wynikające z 
kultury  tysiącletniej polskiej, oraz swe 
przymioty nabyte w w ekowej niewoli i w 
szkole nieszczęścia narodowego. Takie wnio­
ski m usi z rozprawy prof. Bernharda wypro­
wadzić każdy nieuprzedzony, logicznie 
myślący. Inaczej prof. Bernhard.

On wnioskuje o contrario  i dochodzi 
do konkluzyi zaprzeczającej wszelkiej kul 
turze.

W łaśnie dla tego, że polacy mają swo­
ją starą  Kulturę, wiaściwie dlatego kultural 
nie stoją tak wysoko, że naw et niemców 
przewyższają i właśnie dlatego są niebezpie­
czni. „My niem cy—mówi prof. B ernhard— 
nie jesteśm y wstanie sprostać w ekonomi­
cznej walce narodowi pt-lskiemu—a cóż do­
piero zwalczyć go; moralno siły niemców są 
na 10 za wątłe.

E rgo—trzeba użyć sił m ateryalnych.
Trzeba użyć siły gwałtu i gw ałtem  na­

leży polaków z ich ziemi wyrugować.
Prof Bernhard nie dorad? a gerraanizo- 

wać polaków. Oo radzi rządowi wprost 
zniszczyć naród polski. Odebrać m u gw ał­
tem  ziemię, sproletaryzować ludność polską 
a potem zaprządz ją do niemieckiego pługa.
I widzi w duchu tę chwilę, w której niemcy 
będą orali polakami polską ziemię.

To szczyt marzeń! to ziszczenie hum a 
nitarnych Ideałów niem ieckich prof. Bern 
harda.

Zaiste niewiele jest przykładów w hi- 
storyi Dżengis-Cbar.ów, Hunnów, oryental- 
nej despocyi Azyi i północnej Europy ta 
Kiego zdziczenia przy równoczesnem cyni­
zmie człowieka, który ma pretensyę do Kul 
tury X X  wieku.

W tych dn ach pojawiło się drugie w y­
danie znanej i na t m miejscu przez piszą 
cego te słowa omawianej już przed 8 ma 
laty książki prof. Bernharda „o polskiej rze 
czypospolitej w pruskiem  państw ie" (Das 
polnische Gemeinwesen im preusischen 
Staate), w której na wstępie prof. Bernharo" 
streszcza wynik swych mozolnych dhigo 
letnich s tud jów  nad rzeczą polską w tych 
słowach: „Ani ustaw a kolonizacyina, ani no 
wela dotycząca zakazu tworzenia nowych osaa 
i budowania domów m ieszkalnych na poi 
sk !ch gruutach, ani groza wywłaszczenia

70,noo h e L ta ró w -n ie  Kłamały siły sp. leczeń- 
stwa pohkiego. Jedynym środkiem usunię- 
<-ia id?b°zpieczeństwa pilskiego nie byłoby 
nawet wywłaszczenie 70,000 hektarów wła­
sności polskiej, ale wywlaaeaEjfiie to powin­
no odr a .u objąć przynajmniej 300 000 hekta­
rów, które w ręce chłopów niemieckich od­
lać potrzeba. Społeczeństwo polskie jest bo­
wiem tak sdr.G, ze wszelkie inne środki do 
celu n!e wiodą i jodynie usuniecie nietylko 
własności polskiej, ale ludu polskiego może 
antypolską politykę doprowadzić do celu. 
Siły ekonomiczne bowiem i siły moralne lu ­
du psi/kiego są tak wjeltde, że wszelkie 
środki, których rząd wt celu zgniecenia ży­
wiołu tego używa, są niewystarczające, si­
ły finansowe państwa są za słabe i niedo­
stateczne wobec o pornej siły polaków i, je­
żeli polityka polska nie ma zrobić iiajzupd- 
niejszago fiaska, należy za wszelką cenę 
własność polską mocą przymusowego wy­
właszczenia z dzid ;c tych usunąć, za czem 
pójdzie i usunięcie iudnrści polskiej, której 
miejsce zajmie cbłop niemleck:—ostoja ger- 
manizmu na Ws bodzie".

Jest to oczywiście jzdeństw o — istny 
paroksyzm szaiu antypolskiego frM enkdUr).

Rząd pruski zastanowi się, c y na dro­
gę wskazaną prz z „profesora um iejętności 
antypolska h “ wsląpi. Jest to rada n ;eco 
kosztowna—drugi miliard na wywłaszczenie 
polskiego Judu nie przyjdzie tak łatwo, jak 
pierwszy—aln jest także nirco ryzykowna. 
Przykładem fenianie. Mogą się powtórzyć 
stosunki irlandzkie. A ly<h z pewnością 
nie życzą sobie w Berlinie. W. L.

ICanonizacya królowej Jadwigi.
Komitet polek we Lwowie ogłasza w 

sprawie przyspieszenia Kajlonuacyi królowej 
Jadwigi następującą odezwę:

„W ubec przepięknych, wyczerpujących 
pism i odezw Narodu, najprznwieb-bniejt-zo- 
go biskupa sn freg a-a  lwowskiego k<. W ła­
dysława Bandursziego —w spraw ie przysaie- 
Kzeuift kancnizaoyi królowej Jadw igi, m ał­
żonki zwycięzcy z pod Granwaldo,—my, ko­
biety polskie, całą duszą szeregujemy »-ą o- 
koło te; świętej sprawy, aby ją  otoczyć zwy­
cięskim wałem naszych modłów i starań, 
dta chwały Kf ś ieD, dla ulgi uznojonego 
narodu.

Serca m atek i córek od krańca do 
krańca ojczystej ziemi wołają głośno:

— Chcemy naszej Świętej dla narodu, 
chcemy królowej Jadwigi na  ołtarz* Oaa 
miliony dusz dała Kościołowi, miliony oświe­
ciła wiedzą, upomniała się o łzy ludu, cier­
piała dla szc teścia milionów, a Każda jej łza 
stawała się nowem  błogosławieństwem! Kie­
lich cierpień spełniała kropla po kropli: ona 
też najsilniej odczuje łzy i bole dziatek tej 
ziemi i przedłoży je  Bogu.

J  dwiga św iętą dla Kości >ła, Jadw iga 
patronką dla narodu!,,

Rod hasłem tych uczuć zawiązał się 
wśród polek we Lwowie koru te t ściślejsty, 
tymczasowy, dla niesienia usług w sprawie 
przyspieszania kauonizacyi królowe] Jadw igi. 
Komitet obszerny, który "będzie zebrany pó­
źni j, uzupełni prezydyum  i rozdzieli czyn­
ności.

Obecnie kom itet ściślejszy rozpocznie 
działalność swoją urządzeniem nabożeństwa 
w dzień urodzm królowej, t. j. dn- 17 lipca 
dla uproszenia pomocy Bożej i błogosławień­
stwa dla tak drogiej nam  sprawy.

Bliższe szczegóły o nabożeństwie będą 
icdane do publicznej wiadomości zst pośre­
dnictwem dzienników.

Komitet ściślejszy: Prezesowa księżna 
Adamowa Jadw iga Sapieżyna, sekretarka 
Antonina Macńczyńska.

Członkowie: Ambroziewieżowa Onufro* 
wa, hr. Dzieduszyckc. Włodzimlerzowa, Glu- 
z iń s is  Antoniowa, Kallenbachowa Józefowa, 
jongeham ps W incenta, ks-ę*.na Lubom irska 
Andrzejowa, Michalska Michałowa, Piłatowa 
T^deusiowa, Treterow a Henrykowa.

PROGRAM
uroczystości grunwaldzkich.

— 090—

Dziś.
Święte grunwaldzkie. Pobudka. Hej­

nały. Rano zawody w igrzyskach na Bło­
niach. O godz. 9 -ej nabożeństwo uroczyste 
w kościele N P. Maryi, celebrowane przez 
ks. infułata Krzemińskiego. Kazanie kF. bi­
skupa Bandurskiego. Podczas nabożeństwa 
śpiewać będzie chór Tow. muzycznego, z 
towarzyszeniem orkiestry f . Czyżowskiego. 
J  :ónoi*z- śnie odbywać s ę będą nabożeństwa 
z kazanism i w innych ^kościołach: dla w y­
cieczek z Królestwa i Ślązfca u franciszka­
nów z“ ape yalnem kazaniem , u dom inika­
nów, bernardynów, karm elitów , w kościele 
św. A n n y - -  wreszcie w koścble protestanc­
kim i r  synagodze.

O godz. 10 i pół odbędzie się odsłonie- 
nie pom nika Jagiełły, przy ul. M atejki pie­
śni „Boga Rodzicu" przemawiać będą: m ar­
szałek kraj. Stanisław hr. Badeni i prezy­
dent m iasta dr. Juliusz Leo. Połączone 
chóry, pod batutą dyr. Nowowiejskiego, wy- 
koDają z towarzyszeniem orkiestry p, C/y-
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J
żowsKiego, z osobnej trybuny, umieszczone 
w tyle za pomnikiem, „Hymn grunwaldzki* 
(na chór 4-głos;w y, ukiadu Feliksa Nowo­
wiejskiego, do slow Maryi Konopnickiej).

O godzinie 12-ej otwarcie wystawy za­
bytków z epoki Jagiellońskiej w pałacu sztu­
ki, przy placu Bczep&ńskim. Mowa prezesa 
kom itetu, dr. Tomkowicza.

O godzinie 3-ej po poł. odbędą się fe­
styny i zabawy ludowe w parku dr. Jordana 
i w parku krakow skim  W  parku dr. Jor- 
aąna na werandzie jeanego z pawilonów 
odegra trupa włościańska te  Zbik „Woz 
Drzymały" Raczkowskiego. Podczas festynów 
rozdane będą między lud i dziatwę broszu­
ry o Grnnwaldzie, jako pam iątka ÓDoUodu.

O godzinie 5-ej po poł. w salach re- 
dakry i „Czasu" walne zgromadzenie Zwią­
zku dziennikarzy polskich.

W ieczorem w sali . „Sokoła" zebrahie 
powitalne dla uczestników zlotu.

O goJzinie 6 ej wiecz. na Wiśle, pod 
W awelem, odbędą się „W ianki*.

O godz. 8 ej wie izorem uroczysta po­
wszechna ilum inacya m iasta.

T eatr miejski: uroczyste przedstawienie 
„Konrada W allenroda*, opery W ładysława 
Żeleńskiego. (Początea o godz 7 i ł ól).

Teatr ludowy: w  parku  krakowskim 
uroczyste przedstawienie (prolog, chór, „Wóz 
Drzymały" J . Rąezkuwskiego, iyw e obrazy), 
przy ul Rajskiej „Królowa Jiidw iga" J. Szuj 
skiego. (Początek o g. 8-ej).

„Góralskie wesele1*, przedstawione przez 
Związek przj jaciól górali z Zakopanego w tea­
trze „Edison**, przy ul. Wielopole.

Raut w salach staregu teatru, dany 
przez rcprezentacyę m. Krakowa.

Jutro.
O godzinie 5 i pół na boisku zlotowem 

pro Da ćwiczeń.
O godzinie 8 i pół zrana gruw&ldżki 

wiec oświatowy, staraniem  Związku narticzy 
cielstw a lud. i Koła T. S. L. fm. Kościuszki, 
w  sali teatru  ludowego przy ul Rajskiej. 
W iec zagai prezes Związku, p. Stan. Nowak, 
słowo wstępne wypowie prezes Koła Kościu­
szki T. S’ L., dr. W ronek Następnie wygło­
szą referaty: pos. Witos: „Kistow ość szkol­
nictw a ludowego**; St. J . Lederer: „Pochód 
oświatowy wśród sioła*-; Włodzimierz Tet- 
mcj.T: „W ady naszego wychowania'*:, E. Mau- 
rizio: „Podniesienie bogactwa aa  wsi1*.

Zjazdy: strzidecki; „Gwiazd"; „Straży 
polskiej**; straży ochotniczych ogniowych, 
piekarzy; filatelistów.

Po poł., o godz. 4 i pół, ćwiczenia zlo­
towe sokole na boisku na Błoniach.

Teatry: w m iejskim  po poi. „Halka**, 
wieczorem „Straszny dwór**, opera Moniu­
szki; w ludowym, w parku krakow sk m, po 
poł, „Kośclusioco pod Racławicami** Anczyca, 
wieczorem „Królowa Jadwiga'* fMujstiegc 
przy ul. Rajskiej po poł. .,Na zawsze" Rydla 
wieczorem „W arszaw ianka" Stan. Wyspian 
skiego i „W óz Drzymały*, J. kączkow sklfgo 
„Góralskie wesele", przedstawione przez Zwią 
zek przyjaciół górali z Zakopanego „Edison 
przy ul. Wielopole.

W sali strzeleckiej o godzinie 8-ej wie 
czorem bankiet, urządzony przez Tow. strzęN 
ców krakowskich.

ności w wstcrt z wspćjnym pr/sciwnikioo, zmarnowa­
no, wskutek ctwioLliwycli ambicji, zawiści plemien­
nych i zwyrodnienia instynktu sainozaehowaw rego — 
szkoda. -Obawiamy się, ze ci, k tor/y ,Cj dzis wyrzoka- 
4 się nieopatrznie w łakomym iriguiem n wydarcia 
nam strzępów tego, co swoją zdobyliśmy zapobiegliwo­
ścią i pracą, przypomną sobie K iedyś  jei racyę i kor: y- 
sci, a me naszą winą to będzie, jeżeli przypomną so­
bie po niewczasic^.

Sursum corda.
Narodowa" pisze w pr*ed-„Gazeta 

dzień uroczystości
*W Krakuwie /gromadzą się w tych dniach z 

cuego obsra: u historycznej Polski reprezentanci wszy­
stkich klas ludności goręcej interesującej się sprawami 
u*.odoweiai, którym tylko stosunki pozwalają na wy­
jazd Zg.omaazi ich w Krakowie chęć uczczenia pa­
mięci jednego z uajświetniej-izych i najwznioślejszych 
wypadków nistoryi naszego narodu. Piękno ti będą 
dn e, pełne wrazcó, które powinny dać nun otuchę i, 
zącnętę do daLzeJ wytężonej pracy dla lepszej przy­
szłości naszego narodu

cZetkną się tam przedstawiciele wszystkich 3-ch 
dzielni1' naszej Ojczyzny, azeLy wspólnie pokrzepić się 
wiolkioi wspoinmen ami ao dalszych trudów obywa­
telskich

Różnobarwne zastępy z wszystkich dzielnic Pol­
ski, jakie w lyrh dmach zgromac** się w Krakowie z 
okazji obchodu rocznicy grunwaldzkiej, niechaj zapo­
mną w tej uroczystej chwili o wszystkicm, jcc. uas mo 
że różnić i azielić — niechaj zapomną o przykrej te 
rażniejszości. W  gorę u-»ica, w górę dnehy! Niecn 
Umilkną lam spory i tronnicze i uprzedzenia ł yrohione 
oJmuuuymi stosunkami różnycn dzielnic Niech nasze 
dion.e i nasze sorca łączą wielkie wspimniema mmio 
nel przosżłości upotęgowanem uczuciem braterstwa i 
miłości wspólnych uam, najdroższych ideałów*.

T-wo Szkoły Ludowej w roku 1909.
—)oo(—

Kiedy Polska caia święci roczaicę wie- 
kopom rą zwycięstwa orężnego nad potężnym 
wrogiem, odbywa się w prastarym  grodzie 
k/óluwbkim inna uio-zy-tość, cicba w praw ­
dzie, lecz nie mniej doniosła,—święto doro­
czne walki z ciemnotą, z analfabetyzmem, 
zapomnieniem o swych narodowych obo­
wiązkach.

Jest to święto doroczne działalności 
T-wa Szkoły Ludowej. •

Niedziela.
. Pobudka po mieście. 

Formowanie puchcdu na
Godz. 6 rano.
Godz. 7 rano.

Błoniach.
Godz. 8 rano. „Boga Rodzlco** cnór

unisono. Praomów ienie biskupa Bandurskie 
go. Pow itanie sokolstwa przez reprezenta 
cye m iasta i związek Sokoli

Golz. 9 rano. Pochód uroczysty z Błoń 
ulicą W olską, Podwalem, Dunajewskiego 
Basztową, Floryańską, Rynkiem (obok k ,  
mienia Kościuszki), Grodzką na W awel, gJzle 
deputccye złożą wieńce u grobu króla Wla 
dysława Jagiełły.

Godz. 3 i pół po poł. Przedstawienie
w teatrze m iejskim  „Halki".

Godz. 4 po poł. Przedstawienie w tea 
trze ludowym w parku krakow skim  „Kej 
stut** A snyk i, a przy ul. Rajskiej „Na zaw 
sze“ , Rydla.

Godz. 4 i pół po poł Ćwiczenia sukol 
stw a uol3kiego i gości na Błoniach.

Godz. 7 i pół wieczór. Przedstawienie 
w teatrze miejskim: „Konrad Wallenrod**

Godz. 8 wieczór. Przedstawienie w t<a 
trze ludowym w P arku  krakow skim : „Kró 
Iowa Jadwiga**, a przy ul; Rajskiej „W ar­
szaw ianka" i „W óz Drzymały".

w

Z prasy polskiej.
Zakończenie zjazdu słowiańskiego.
Z powodu łiakończepla zjazdu słowian 

skiego „Nowa Gazeta płsze:
Z aid słowański w Sofii sakońezyl się w nastro- 

j i .  który nazwać można zwycięstwem ducha poluuofil 
skiego — wbrew ty u  prądo u, którym chcieli d„ć pa- 
Dowanie nacjonaliści ro*yjscy pod wodzą p. Bobrin- 
skiego.

Prezes zjazdu Bobcz w jak uam donoszą tele 
graficzni# z Sofii, nadał kierunkowi obrad ton liberal­
ny i demokratyczny w duchu uchwał praskich. Ogólny 
też rezultat zjazd_ jest wysoce korzystny dla polaków. 
I  h nieobecność uietylko oprawie m« zaszkodziła, lecz 
przeciwnie, zrobiła -3ccne wrażeoio i nwydalniłe krzy­
wdy, jakie polskości wyrządza nacyoializm B.brin- 
skifaii. Zostali oni leż zupełnie zaszachowani demon­
stracjam i Starbowiezt i Pogidina na rzecz polaków 
Prezes zjazdu, Bobczew, ped wpływem znanego prote­
stu Stachowicza, wyrażo.e zwrócił uwagę na tendencyj­
ność delegacji rosyjskiej. Wśród tej delegacji uchwa­
lono ostatecznie, iż dopuszczalne są ró/nice rdaó.

Każdą wzmiankę o sprawie polskiej, pozdrowie­
nia prlaków w listach i telegramach przyjmowano 
owacyjnie.

Reakcyoniści rosyjscy czuli się pobici i próbo­
wali odwetu przez opuszczanie sali w chwilach, gdy 
okazywano polakom dympatyę.

Najwięcej rozpou szeetmiony w Bułgaryi dziennik, 
cWcczerna Poszta*. ogłosił wiersz p. t. cYirat Polo­
nia*, który w gorących słowach pozdrawia polaków.

Tak więc z azd w głównych swych wynikach dał 
morulne zadośćuczynienie prawom nVodu polskiego.

Rozbrat z unią.
Z powoda o dnow y  litwinów wzięcia 

udziału w uroo^ystościach grunw aldzkich 
„Słowo Polśkie" pisze:

«Gdy ludy, które w przeszłości zespoliła z nami 
wspólna, podobna do teraźniejszej pot^zebu, z którym1 
szliśmy razem przez wieki w złej i dohrej aoli, obec­
nie wyrzekają się zwązku, któremu zawdzięczają wy 
łącznie, iż n.e zatopęiy w morzu niomieckiem, mos- 
kiewsLiem, czy tu reck im  i wola w rozbiciu w wa­
śniach wzajemnych i w nionawiści do nas, terać twe 
siły, zamiast je  saupić do koniecznego prędzpj czy pó­
źniej wysiłsu, ich to rzec*. Ale wielkiej idei brater­
stwa ludów, atorąśmy zmienili w czyn w czasach, tie- 
dy nikt o tria jeszozo nic myślał w Europio, idei łącz-

Onegdaj rozpoczął się w Krakowie wal 
ny zjaud T-wa. Sprawozdanie zaś z dzia­
łalności szk< ły w dziew iętnastym  , roku  jej 
istnienia wydane zostało ju t  przed trzema 
tygodniami. W roku sprawozdawczym dzia­
łalność ta byia intensywniejsza niż kiedy­
kolwiek, to też sprawozdanie obejm uje 240 
strun druku. J e s t  cna jednocześnie najlep­
szym uczczeniem rocznicy grunw aldzkiej.
0  rozwoju tej instytucyi świadczą następu­
jące cyfry zaw arte we wstępie spraw o­
zdania.

Towarzystwo utrzym uje obecnie 3 gi- 
mnazya (Orłowa na Śląsku, Biała i Kuty w 
Galicyi), 2 sem inarya nauczycielskie (męskie 
w Białej i żeńskie im. Prelscndanza w Kra­
kowie), 4 szkoły wycziaiowe, 105 szkół lu­
dowych (w tam  6 własnych, a inne oddane 
padsie,szkolnej krajowej), 147 kursów nauki 
początkowej, 30 .kursów  przemysłowych 
nsndlowycb, 14 ochronek, 18 burs, 7 czy­
telni, 9 domów ludowych, 3 zbiory muzealne
1 6 biur porady prawnej. Budżet samego 
Ząrządu tiów nego' wynosił w r. 1908 koron 
447,400, w r ." H )9  koron &45,t>85 a w r. 191<> 
k. 1,168,402; budżet Kół i związków okrę^o 
wych w roku I9u8 okoio koron 500,000, w 
roku 19C9 około kor. 800,000.

Słusznie jednak  zaznaczone jest 
sprawozdaniu, że rozwój ten jakkolw ek zna 
czny, pozostawia jednak  wielo do życzenia, 
zważywszy ogólne potrzeby narodu oraz je ­
go liczebność.

Dość powiedzieć, że ogólna liczba człon­
ków Towarzystwa, k tóra w ostatnim  roku 
sprawozdawczym wzmsła z 26,337 na 29,045 
etanowi jednak — ja k  w spraw ozdaniu na 
Innem m iejscu w ykazano— zaledwie 0 726 
proc. c^yli 7 26 na 1,000 z ogólnej liczby < 
mdionów polaków w Galicyi, gdy lymcza 
s«m niżsi od r a s  kuRuralnie sloweńcy w 
pedobuem towarzystwie oświato wem „D ru­
żba św. Mohorya" mieli już w 19Q5 roku 
83 572 członków czyli 3 37 p ro t., albo 33 7 
na tysiąc z ogólnej póltoramiliohowej liczby 
Słoweńców r a  całym śmiecie’

Działalność zarządu gióWuegO, obok 
naczelnego kierownictwa wszystkiemł epra- 
wami, zw ią/anem i % całością icwarzystwa, 
obejmowała nadtu wyłączny i  bezpośredn 
zarząd wszystkich szkół, kursów , ochronek 
i uczelni Towarzystwa na krosach zachu 
dnich, t. j, na Śiąsku, Morawach i y po­
wiecie binlskim oraz utrzym ywanie biblio­
tek szkolnych i czytelni we wszystkich szko­
łach T. S. L , oddanych funduszowi szkol­
nemu krajuwem u, utrzym ywanie wędro­
wnego nauczyciela polskiego na Bukowinie 

Na czoio dziaLlpości Zarządu główne 
go, a zarazem  i działalności całego T-w.a 
wysunęła się silniej niż kiedykolwiek dzia­
łalność szkolna. £*Towy sta tu t z r. 1908 po­
zwolił pora* pierwszy T-wu pa zakładanie 
szkół średnich i zawodowych. W szystkie 
szkoły średnie,, zakładane przez T-wa, z w y­
jątk iem  jednej w Krakowie bą wyłącznie 
szkołami kresowemi dla młodzieży polskiej 
zagrożonej wynarodowieniem. Takimi, zakła­
dami walczącymi ż wynarodowieniem są: 
sem iharyum  nauczycielskie w Białej, gimna 
zyum roalne im. Słowackiego w Orłowej u- 
trzym ywane wspÓln‘e z cieszyńską macie­
rzą szkolną. N ajstarsza szkoła własna T. S L., 
szkoła b :ełssa im. Kościuszki, m a obecnie 
obok mięsźhnej ?zkoły pospolitej dwie w y­
działowe m ęską i żeńską.

W ubiegłym  roku Zarząd główny u 
rządził przy tej szkole kurs kraju  i szycia 
bielizny, obecnie ześ zakłada ochronkę i 
wprowadza naukę koszykarstwa. Niesteiy in- 
W lgencya polska w B iaFj posyła przewa­
żnie dzieci do szkół niemieckich. Oprócz te­
go T. S. L. m a swoje s/Koły w Leszczy­
nach i Helonowie.

D rugą grupę szkół kresowych u trzy ­
muje T-wo na Morawach na pCgłhflicżu 
Śląska. Ogółem ira  T. S. L. w tycn szko- 
aeh na Murawach 659 dzieci, w ochronach 

263 dzieci, czyli o 383 więcej niż w re ­
ku 1908.

W e września 1909 r. zorganizowało 
T. S L. wspólnie z Macierzą cieszyńską 
dwie pierwsze swoje szkoły na. Śląsku w 
ładw anm ach 1 Herzmanicach, we wrześniu 

zań r. 1910 w Czechowicach I Jaworzn Od­
rębną grupę tworzą szkoły T. S. L. w środ- 
iowej i wschodniej Galicyi. Są to budynki 
szkolne, wzniesione i utrzym yw ane przez 
T. S. L. ale z nauczycielami, mianowanymi 

opłacanymi przez krajową radę szkolną. 
Obok nich jest znów wiele szkół w budyn­

kach wynajętych, które w skutek brajlu w ła­
snego budynku nia mopą otrzym ać zas łków 
z krajowego funduszu szkolnego; tam  więc 
T, S .  L , ponosi koszt utrzym ania szk<ły.

D o  tych dw5cb dawniejszych form działa­
nia T. S. L. przybyła trzecia, a mianowicie ird- 
cyatywa w t rgam zow aniuszkół dla mniejszo- 
ci polskich w gm inach ruskich. Takich 

szkól przybyło w ostatnim  roku 30; razom z 
poprzednierui je s t  obecnie 125, z tych 70 )uż 
ukrajowionych. W  zakresie oświaty pozaszkol­
nej działalność zarządu głównego zaznaczyła 
się wydawnictwem  „Przewodnika oświatowe­
go", najlepszego na tem  polu miesięcznika 
polskiego.

W dalszym ciągu sprawozdąhie irzed  
staw ia obszernie dzieje „D aru Grunwaldzkie­
go", który z końcem m aja , 1310 aosięgnął 
1,300,000 k. w deklaracyach, a 300,000 k. 
w gct-ówce.

Wreszcie w spiaw ozdaniu z działalno­
ści zarządu głównego, zasługują j j s z c z c  ńa 
uwagę dwie instytneye oświatowe istniejące 
przy zarządzie, a mianowicie centralna skła­
dnica Książek czyteinianycn i wypożyczalnia 
przezroczy. Pierwsza sprzedała kołom i 
członkom T. S, L. w 1909 r  40,972 książek 
w 46.340 tomach za cenę netto (t. j. po po­
trąceniu 15% ipusiu ) 39 967 kor. 92 h. i 
przyniosła czystego zysku 5,236 kor 85 h oraz 
zysK z nakładów własnych 1,058 kor. (ra­
zem o kor. 1652 33 więcej niż w r. 1908); 
d ruga istnieje uopiero od września 1908 i 
załatwiła w ciągu 15 miesięcy 675 zgłoszeń 
z cyfrą 23,835 klisz wypożyczuhych, iiietyl- 
ko do Galicyi, ale taKze do wielkopolski, 
Królestwa, kolonu poDkich zagranicznych, 
Lubiany i Gorycyi, a ebe' nie ma już 8,500
ki sz do rozporządzenia.

Jak  się okazuje z dalszego riągu  spra­
wozdania w r. 1909 było 14 związków okrę­
gowych w r, 1910 powstało 8 nowe. Liczca 
aól wzrosła do 274 czyli o 24 w jęcej n y w 
r. 1908. W 1910 powstało już  10 uowyeb 
kół Ecła te rozwijały rozległą działalność 
oświatową, zakładając szkoiy, Kursy, biblio­
teki i wypożyczalnie.

Zestawienia cyfrowe rozwoju T. S. L. 
w latach 1900—1909 pod względem liczby 
kół, czionKów, szkół i innych instytucyi to ­
warzystwa I t. d świadczą o stałym  rozwo­
ju działalności T-Wu, o tern, że narófl nasz 
wprawdzie powolnie, lecz c raz powszechniej 
zdawać sobie zaczyna sprawę z tego, jakie- 
mi środkam i dążyć nałoży do poprawy swe­
go losu.

W rocznicę Grunw aldu dobrze nam 
wróżą postępy tej pracy!

Z prasy rosyjskiej.
Przód kilku dniami przytoczyliśmy ńa 

tem  miejscu zdanie Pogodina o roli d eleg a ­
tów rosyjskich na zjaździe w Sofii. Szano­
wny profesor już w tedy wyrażał ?>ewne 
w ątoliw ośd o tem, czy potrafią ci delegaci 
zachować się w Sofii jak  należy. Ja k  d ę  o- 
kazało hr. Bobrinskij nie zrobił zawodu Po- 
godinowi.

* Autor nącyfitłi iatycżubgo skancWujiaJzjGździo— 
piszą sE-irzewyja Wicdamiisli*—Lr. Bot/iusKiJ jłąsypal 
się usUtecznie i według przrałowia ok&zał się «go- 
ścibm uio w porę—gotSijUi od tat»rz/na». N» zjtżdzie 
zjcdfiooieaiowym storać' się ’o wprowadzeuie i ozteres— 
to już .tost urłużuość o uaidzo OKreślonym cbaiakterze.

tA l# jeżoli br. BobrinJk’j zajął się ekspoitom 
swoicb idei i uczuć dia zdobyć* wielica laurowego 
w do Ł u -ted y  eiożc być zadowolony: tam, gdzio trzeba, 
w a-ie -likarskii depr^i-tuneuuie c icyonalizmu już 
pochwalono i błogosławiono; na dalszą d/ogę nacycns 
listyczncgo bohaterstwa, B le namralnie potrzeba tn 
było trochę sytuację przekręcić. Wypadło potępić nic 
autora srandaiu, ale tycn, którzy prSjeUpwali słowem 
i czynern przeciwko temu „.nysłowiaóskiunu skandalo­
wi. Wypanło ef łszować telegramy ze zjazdu i dowieść, 
że <kłń'mę» rozpoczął nie br. Bobrinsiij, ale ci, którzy 
zaprotestowali—Pogodin i Łucenko*.

„DzienniKtrski departam ent nacyona- 
lizmu" — to „Nowoje W remia*, które, jak  
wiadomo, wszędzie i wszystko bez skruyu 
łów fałszuje. O zajściu na zjeździe tak  ten 
ołgan pisze:

tN a tle pojednawczego zjazdu kłótnia, urządzona 
przez pp. Łacenkę i Pogodina, jost zupełnie dz>ka 
i glapia. Ustąpien.Ł ich z tdelęgacyu rosyjskiej prak 
tycznie nic ma sensn, a w i siocis dowodu tyikc, c c. 
panowie znpernie nie są zaatii do pracy nua słowiań­
ską solidarnością. Rosyjska del^gpcya—t i nie partya, 
nie organizacji i wzajemn.: noręka jej Go obowi/znje. 
G/y będa, czy u n będą z nie.' w jotępo^ah nzl. ukjwic, 
pozosuną oni, d*v,i>«jnu delegatami z Rosyi, ^ysia- 
®ią tyikc sobie świ-deciwo niezdolności do tej pracy, 
do której s ę  zabrali. Jeżeli jcr.bah ?. mozg idą i niena­
wiścią v, seren, tedy nie należało im udawać propaga 
torów pokoju*.

Szkoda tylko, ie  te uw agi śą skierow a­
ne nie tani, gdzie należy. Nie przeszkadza 
to jednak  „Now. W reiu." stwierdzić, że

«Każdy rozumie, U rosyjska polityka narodowa 
nie może się zmienić dla przyjemności j ‘kichś tam Łu 
cenkowów ^albo Pogodioów. Rosya nie może pozwolić 
na rozcrwauie swego organizmu na ta w a łn  dla dogo 
c /c  ma nawet najszczerszym (nóęsl&wisiom*.

Od czegóż są panowie Bobryńscy?

. .Tam w ciszy świątyń i grobów istota 
naszych dum najgłębszych spoczywa.

...Tam jłom cofly błysk wieżyc wynio­
słych i zielona ruń  kopców, szarej W isły 
strzegących, J u c h t naszych pragnień, mo­
dłów i ukochań wzwyż poDad straszoą co 
dzienność wznosi...

. I tam  wśród tych m urów szanownych 
i sercu naszemu tak drogich, pełni się dzi­
siaj uroczystość niezwykła, nakazem  naszych 
instynktów  samozachowawczych, wolą zbo­
lałych, lecz niezłam anych i kochających przy­
szłość, serc Lidzkich stw orzona...

Nie bu ta  sąilpchwaięSa, nie tryum f, 
sztucznym rumIÓńc«jn krasny, w  pozłacane 
szychy teatralnej eksi,azy przyodziany!...

Sttiuął dziś przed narodem  potężny 
Dach jego przeszłości w pełnym m ajestacie 
szczytowej swej n o c y  i sławy .

Rozwarły się n& ście lą j wnętrza gro­
bów, Których kości po dzień dzisiejszy są 
fundamentem naszego Istnienia

Wionęły ku nam  z pól ofiarnych tchnie­
nia bohaterstw a i myśli twórcze!.

Przemówiła Każdą pięaź ziemi, miłością 
i pracą ofiarną żyjąca i te grudki inne.,, 
zauiedbane, zniszczone i roztrwonione...

Hasło — Grunwald! — całą przeszłość 
z m ogił podnosi, cały pasz ból i wszystką 
naszą radość płomienną pieczęcią na sercu 
nam kładzie...

I n igay nie miał takiej mocy potężnej 
stary  Zygmunt, na królewskim  W awelu czu­
wający.

NJgJy nie skupiał w swym dźwięku 
tyle tonów chwały i trwogi...

N igdy głos jf go śpiżowy nie przenikał 
głębiej do mózgów naszych, do serc i — su 
mienia...

...Nie buta!., nie groźba!..

...Raczej korna m odlitwa o moc pracy 
i moc wytrwania.

...Raczej meskie, przez cały naród zło­
żone oświadczenie:

Pam iętam , czuwam i cn cę!..

Czarny Jbgomość

Do numeru dzisiejszego załączony zo 
staje dla wszystkich prenumeratorów „Dzien­
nika Kijowskiego" (oprócz zaąranfcznych) do­
datek ilustrowany p. t. „Grunwald**.

K R O  K I K  a .

J t a l a n l a r t y h .
DiU 1 ( i4) Tecdorjkt, kapł.
Jutro  2 (15) Martyniins. M.
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Pisząc o rew.zyf sanatorskiej w Króle 
stw ie zaznacza „lłiecz", że zrewidowano już 
wszystko, co się dało. Ale

<Jednej /djka&ieryi* nis dotknęła renuyą . Mia 
nowicio—eohrapj. Niobardzo dż«jęcAna ta n«/wa jest 
właściwie piędokładna. Całkowitą uazwa brznii — wy- 
driał Oibuny spokoju ■pnblicznegb i państwowego bez 
pieizeń.-twa. Najeżałoby więc przypuszczać, że istotnie 
rew izja takiej instytucyi iost rzeczą nieodpowiednią. 
RręJzrj srma ooa powinuaby była dokonywać rewizyi, 
be przecież Wyshuie senatora świsdczy chyba o tem, 
że ^ystom rządów miojscowych zairraża hozp1eczeństwu 
państwowemu. Alo nie w ton kry.e się przyczyna wyo­
drębnienia tycfc wydziałów z pod wpływu rewizji se­
natorskiej*.

Te wydziały bowiem są wególe „nie­
dotykalne". A tymczasem

«Son«tor Nnuhardt, aokonywnjąc rewizyi, doszedł 
po odnalo.-ioDyrb śladach wprost do tego wydziału 
i zaznaczył, żo ola zupornosci rewizyi należy przedo­
stać się i rait. Bo tańi znalazłby się on—u źródła'*

D epartam ent policyl wolał jednakże, 
ażeby senator nie czerpał ż tego źródła 

Wyznaczył rew izfę  k  własiiego rarhienia.
a o

V  zespole.
Do silnej i wiernej piersi Wawelu cały 

naród się przygarnął...
Mysią } sercem  jesteśm y dzisiaj wszyscy 

rasem  w prastarym  Krakowie, k tó ry  jako 
symbol żywy, ręaą dziejów rzi zbiony, o n'c- 
rozerwałnej jedności narodu świadczy.

—  W sprawie kawiarni Udziałowej. Zba­
danie przyczyn zamknięcia i sprawdzenie 
danych dochodzenia policyjnego, jakie ao 
stało przeprowadzone w sprawie kawiarni 
Udziałowej, powierźońe zostało jednem u z 
urzędników do szczególnych zieceń przy ge- 
nerał-guberhatorze kijowskim

— Pokaz. Dziś o godz 8 ej wieczorem 
na przystani P. T. G. dr. G. Stanisławski 
zaznajomi obecnych ze sposobami przywra 
cania do życia topielców 1 stosowaniem  od 
aechu sztucznego. Sądzimy, że pokaz ten 
nadzwyczaj pożyteczny dla wioślarzy, kte- 
r»y powinni um*ec sam* dawać sobie radę 
w nieszczęśliwych wypadkacn, ściągnie licz­
ne grono ciekawych.

— Nad/wyczajro pociudzenle rady Hiiejs 
kie]. W e w torek d. 6 b. m. odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie rady  miejskiej, 
poświęcone dwom sprawom, referowanym 
przez d-ra Burczaka. Pierwsza dotyczy wo­
dociągom kijowskich, druga—wystawy k ra ­
jowej r. 1912.

—  W spiąw iś vtysiaw /. Jak wiado­
mo, miasto; usygnując źepijinogę dla wysta 
wy krajnw«i 19/2 r i przeznaczając dla riiej 
plac, wybrało Kf.misyę kompromisową, za­
daniem której Dyło rozpatrzeniu wśpóluie z 
członkami komitetu wystawowego następu-, 
jących kwestyl: 1) oddania Komitetowi gran­
tu m iejskiego, prźyleg ijjięugo do laskli ka- 
deckiego i zm iany kieruńkń dróą^ granto­
wych przecinających go, o i!e to Dudzie ko- 
niecznem, 2) kwustyi urządźenla wodocią 
gó w na terytoryum /rystawy, 3) oświetlenia  
placu W ystawowego i ulic, prowadząoych do 
niego, 4) przoprowadzenu linii tramwajo­
wych do placu. 5) urządzęaia wygoanych  
bruków, na ulicacn, prowadzących do tery- 
toryum wystaw y. Co do pierwszej kwestyi 
komisya odrazu przyszła do porozumienia, 
co do trzeciej i piątej — prezes, komisy i do 
oświetlenia m iasta żakomiuuskował kom isyi 
kompromisowej; że nie napotka oiia Żądnych 
przeszkód ani pod w zględim  ulepszenia o- 
świetlenia na ulicach m iejskich, ani pod 
względem Oświetlenia placu wystawowego, 
ptrZes zaś kom isyi brukowej bbieuał swą 
pomoc eo do doprowadzenia do należytego  
stanu ulic, prowadzących do wystawv.

Inny los napotkał kwestye wodociągo­
wą i  tramwajową, okazały s 'ę  one hiemozli- 
weml do rozstrzygnięcia ani teraz, an t w 
przyszłości. Przeprowadzenie ru r wod&ulągo 
wych do lasku kadeckiego wobec uapowie 
dzi T-wa wodociągów, w skutek braku wody 
i innych trudności technicznych just rzeczą 
niewykonalną, urządzenie zaś specjalnej 
studni artezyjskiej je s t  dla m asta zbyt u 
ciąiliwem , ponieważ w przyszłości studni 
tej nie można w ykorzystać ani dla m iast i, 
ani dia Sołomonki. W  ten  sposób kwostya 
wodociągowa je s t  nie do rozstrzygnięcia. 
Jeszcze w gorszym  .‘ tanie 7najduje się kwe 
stya urządzenia kom unikacji tram wajow ej 
między m iastem  a terytoryum  wystawy. 
Przeprowadzenie nowych linii i zwiększenie 
po nich ruchu  w czasie w ystaw y po&niesłe 
znacznie czysty zy3k T wa iraiuwejowego 
W latach 1 2 --;3  Na razie Jes*. to ula 
m iasta obejętnem, lecz przy wykupie przea- 
sięblorstMa będzie ono musiało wypłacić 
sumę dzlesięćkroć większą. Ponieważ zaś 
w tej kwestyl T-wo tram wajowe nie chce

nowemi liniami pociągnie za sobą znaczne 
si raty.

W szystkie powyższe dane prezes kom i­
syi, dr. Burczak, zatem unikow ał prezyden­
towi m iasta z p riśb ą  o wyjaśnienie, w jaki 
sposób m a i ostępr.wać komisya w dalszym 
ciągu. P. Djakow wniósł sprawę na porzą­
dek dzienny nadzwyczajnego zebrania rady 
miejskiej.

—  W sprawie sekcyi gorzelanej. W d. 27
b. m. oabędzie się pierwsze zebranie człon­
ków kom isji, wybranej do opracowania pro­
jektu s ta tu tu  sękcy* gorzelanej, która m a 
być założoną przy kijowskiem T-wie rolni- 
czem.

.—  Nominacyi na KOiejąch Ppłuu -Zach.
Naczelnik handlowego wydziału zarządu ko­
lei Poł.-Zacn. p. Kato! Newilński został m ia­
nowany ag en tim  handlowym w Odesio, 
starszy agent handlowy r a r /ą ju  p. Adolf 
Wysocki — na miejsce p. Newlińskiego, po­
mocnik. naczelnika wydziąm handlowego 
p. Mikołaj D ętoki — na miejsce p. W ysoc­
kiego, p. I Keliuan — na miejsce p. Dęb­
skiego.

rr Tramwaj nd Demljowee. W czcraj 
specyalua komisya, złożona z przedstaw icie­
li kijowskiego zientstwa poifiatowego, okrę­
gu pocztowo-telegraficznego z inżynierem  
gubem ialnym  p. Bezsmierinyjem na czele 
udała, się na Domijówkę, gdzie w obecności 
przedsiębiorcy p. D. Margołii a oglądała 
świeżo zbudowaną linię podmiejSKiej kolei 
elektrycznej, k tóra piłączy przedmieście De- 
mijówkę z Kijowem. Celem oględzin było 
zbadanie urządzeń i wyjaśnienia sprawności 
kolei pod względem teehmoznym.

—  Wywłaszczenie gruntu miejskiego. 
M inisterstwo spraw wewnętrznycn zawiado- 
m.ło generał-gubernatora kijowskiego, 6 za- 
tw ieidzenlu uchwały kijowskiej rady miej- 
ssiej z a. 26 — 29 stycznia to k u  zeszłego 
w sprawie wywłaszczenia, na użytek m in i­
sterstw a oświaty 600 3 ą ip :  Kwadr, g run tu  
miejskiego pod budowę specjalnego gm achu 
aia wydziału Iekaiskiego wyższych Kursów 
żsńskich.

— Uholera. W czoraj do czpuaia Ale­
ksandrow skiego przywieziono wśród obja­
wów cholery l  osobę. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej, ustalono cholerę w  3 wypad* 
kach. zmarła i  osoba.

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawow choiery 3 osoby, zmarła 
1 osoba, pozostaje 28.

W szpitalu żydowskim: przywi ziono 3 
osooy, zmarły 2 osoby, pozostaje w szpita­
lu  25

Ogółem dotychczas stwierdzono za po­
mocą analizy bairtBryologicznej cholerę u 728 
osób, rm arło z nich 311.

— Przeciwko pożarom. P. o. guberna­
tora kijowskiego p. Czychaczew wydał opra­
cowane przez radę m iejską postanowienie 
obowiązujące o środkach zai obiegania poża­
rom w dómaob, posiadających 4 lub więcej 
pięter wysokości. Podajemy postanowienie 
to w streszczeniu:

J) Jeżeli dom, posiadający 4 lub wię­
cej pięter wysokości znajduje się o<J kranu 
pożarowego w . odległości przewyższającej 
20 sążni, właściciel jego obowiązany jest 
wiasnym kosztem urządzić k ran  w pobliżu 
domu. 2) W szystkie k latki schodowe m u­
szą być zaopatrzone w specyalne ru ry  żelaz­
ne, 2 3/ i  cala średnicy, wytrzym ujące ciśnie­
nie 15 atm osfer. 3) Każda k latka schodo­
wa, oprócz fruhtuwej winna poofaaać komu- 
nikacyę ze strychem . 4) Na rysunkach i 
planach przedstaw ionych do zarządu m iej­
skiego należy dokładnie wskazywać a) spo­
sób rozmieszczenia ru r  w klatkach schodo­
wych, oraz połączenie schodów ze strychem  
i b) położenie n8jDliższegc I ra n u  pożaro­
wego. 5) Pc ukończeniu budowy dom u n a ­
leży niezwłocznie zawiadomić o lum zarząd 
miejsk;, k tóry  dokonywa oględzin nowej 
nieruchomości z udziałem brandm sjstra .

— Nowe latąrnip, Jak  tc podawaliśm y 
wczoraj, zarząd miejsKi uchwalił usiaw ić 57 
łukowych latarni elektrycznych ya ulicach 
miasta. Będą one rozlokowane w następu­
jących punktach; w cyrk. płoskim  — t a  ul. 
Meżygorskioj 10, Jarosławskiej 2, ogółem w 
tym  cyrKule 12. W cyrk. łukjanuwieęKim 
na szode BrzesKO-Litewakii j 9 pawlowskim  
zaułka 3, ogółem 12. W cyrk. łybf-dzkim 
na Policyjnej 5, ProdsławińuUej 4, V,’asyl- 
kowsk'm  zaułku U Tarasowskiej ogółem 
12 . W cyrk. bulwarowym, na Stepanows- 
kiej 4, Pańkowskiej 1, Karawajowskiej 1 , o- 
gółem 6. M cyrkule StarokijowsKim na 
Swiatosławskie; 2, Iwanowskiej 1, ogółem 3. 
W cyrk. Poczrwskim na Rieznickiej i ,  Ky- 
balskiej 1, Milionowej i, ogółem 3, W cyrk. 
podolsKim, na Pritisko-NiKolśkiej 2, Woz- 
JwiżeńsKiej 2, Nudbrz ino  - Ńikoiskiej 2, 
ogółem 6. W cyrkule pałacowym  na ul. 
Mikołajowskie; 1 , placu teiże nazwy 1, na 
p.acu za muzeum m iejskim  1 , ogółem 3.

—  O wagony T-wa m ędzynarodov ego. 
Zarzad koiei Poł. Zach. otrzym ał z m ini­
sterstw a koniunlkacyi telegram , z .rczkazem 
niewłączf Mą ,do pośpiesznych po ’iągóvr, ku r- 
sująoych pomiędzy Aloskwa a Odeaą, w ig  ,- 
nów międzynarodowego Towarzystwa wdgo- 
nów sypialnych.— Powyższe rozporządzehie 
spowodowane zostało tem , że bilety w v a- 
gonach międz. Towarzystwa kosztują dale­
ko drożej, niż w zwyczajnych wagbuach, u 
szczególniejszych w ygód nie zapewniają.

— Narapa Wczoraj w zarządzie gu- 
bernialayra odDyla się pod przew odnictw em  
wicegub. p. Cjfychacaewa, narada w sprawie 
projektow-mego urządzenia w Kijowie punk­
tów żywnościowycn d'.a ludności niezamoż­
nej, herbaciarni, tanlcb kuchni i t. p. Obec­
ni byli: prezydent m iasta Djakow, guber- 
nialny inspektor lekarski Ornacklj i m ue ó- 
soby.

Głównym celom p arady  b jło  w ynale­
zienie środków m ateryainych, nłeźbędńyrh 
dla urządzenii/ punktów żywnościowych. 
W  tym  celu roześłknd również zaproszenia 
>rzcd8tawicielom m iejscowych sfer fin a n so ­
wych. Żaden jednalc z zaproszonych finan ­
sistów nie przybył.

Po krótkiej dysKusyl zebranj dęśzif 00 
wniosku, iż wobec zmniejszenia *1$ w n .’eś- 
cie ilości zasłabnięć na cholerę. ^ urządze­
niom punktów sanitarnych nie należy łby t- 
nio śpieszyć.

Następnie na wniosek p. G rnact iego 
postanowiono prosić naczelnika gubernii, a.>,v 
w razie zwiększeni* się >1 mUście cholery 
zezwolił użyć na urządzenie punktów  i yw-irzyjść do tadnego porozumienia z m iastem  ___  ..... . _

połączenie placu wystawowego z miastom jnościowych sumą 3, 400 iub., jaka pczosta-
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H  7.3 składek, zberanych  na walltę z epide­
mią tyiusu.

— Szczegóły dramatu w „Wenecyi*. Za­
gadkowy dram at w restau rac ji „Nowa We- 
necya", tf ia rą  któreg* padł dr. Agarm i- 
ziancew i ielczerka Pilecka, wywołał w 
m ieście sensacyę. W szystkie wersye sga 
Uzają się ba jedno; mianowicie, że dram at 
ten m iał tło rom antyczne, gdyś od pięciu 
lat m łodych ludzi łączył bliski stosunek. 
Jak  należy przypuszczać, Pilecka, zauwa­
żywszy od pewnego czasu chłodny stosunek 
a-ra w zgiędtm  siebie, otruła go kwasem 
pruskiein i sama popełniła samobójstwo.

— .ANTYSA.N1TA.RNY STAN SZULAWKI. Le 
karz «ieiuiii, ordynujący na p zeimieśc u Szulawoe, 
z.wi&dotrił z&iząl zicmoki o *-ty anitarnycb warun­
kach, w których odbywa się sprzedaz mięsa na Szul.w- 
<■«. Z łatwością można tam nabyć zgniłe mięso, z ro- 
btkami dowożone z rzeźni niezartgestrowanyrb.

— DRAMAT RODZINNY. Onogdaj pr’y nlięy 
Pymitrowskiej nr 29 otruł się moi Gną Liejaki p. D. 
Odwiezione go do szpitala Aleksandrowskiego. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku — nieporozumienia mał­
żeńskie.

. -  NIFSZCZĘŚLIW  Y tW ¥PADEK. W domu
nr 21 przy ulicy TnrgLeniowskiej Bpadi z rusztowania 
robotnik.

Pogotowie przewiozło go w stanio ciężkim do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— PODRZUCONE DZIECKO. Parę doi temu 
na schodach cerkwi p,z> szpitalu A^ksandrowsk.m 
znaleziono miesięcznego i Iiłoprzyka Przy nim znajdo­
wała się kartka .e  słowami: cO.tateczność zmusza mię 
do teg\. Kroku Dziscko proszę zatrzymać u siebie za 
nr. 135.—Gdy ios przestanie mnio prześladować, zabio­
rę dfccko do sicbie». D. iecko odwieziono do przy­
tułku

— ZA STAN ANTYSANITARNY. Na mocy 
rozpui-ząJzeoia gubernatora skazano na grzywnę w kwo­
cie rb. 100 następujące osoby: Kaliszewskiego (Bu- 
Jiońska nr 6Y Malińskiego Jarosławska nr 36) i Łu- 
kaokiego (M JóUgowieszcmciisk.. nr 41; Zaś.na grzywnę 
w kwocie rb. 50. Semenowskiego właściciela cNume 
rów Europeiskicha (M.cLajlowsky nr 3).

Pozątem na mniejsze grzywny «ostali skazani: 
K< leśników (Wołoszika nr 36) i Kowalczuk (M. Wa- 
sylkowska nr 12).

— KRWAWA ROZPRAWA. Rozprawy nożowe 
są obecnie na porządku dziennym. Ouegdaj wieczorem 
tzewc E ab ijn ia  {Kiryiewska 1 c »o/ ranił.nożem w,bej­
ce swego gospodarza-Szczerbióskicgo. Pomocy udzi, 
liło Pogotowie.

— KRADZIEŻE. W miesykamu M. Sienkiewi- 
t »  (Oiglóska nr 3/ dopuszczano sję systematycznie kra­
dzieży bielizny — straty wynos** 200 rb. Pode:rzenn 
Pada na służąc*.— W domu nr 5 przy glicy Bolwarno- 
Kodbawskiej okradziono mięs‘zfcairią Sokolakiogo na 
47 p rb -  Z pracowni kiawięokiej Wolfmana Jeden 
z taaptró.Wj Nowotbaoki, skradł JWiO-iuaszy ąy do szy­
cia wartości *140 rb. -  Ze szpitala pizy hlasUorce Po 
Irow skiu  skradaiouo wicie bielizny—złodzibjs M. Kra­
sowskiego zaar^ziowauo na cTołkuctoe* w chwili, gdy 
sprzedawał k raiz  ono rzecuy.

Oprócz tego złodi.ujn okradli 7 mieszkań.
. — Za pomocą podr jconego wi eczua złodzieje

okrjpdi' pątn,07kę Winogmdową na 50 rb., następnie 
zbiegli bez śladu.

— ZATRZYMANI ŻŁODZIEJU. V, czasie chwi­
lowej ci. obecni koi gospodarza, rnrznany złoaziej wpadł 
do sklepnu, znajdującego s>ę przy ulicy MosKiows.iej 
nr 6. Zabrawszy z kasy pieniądz. , zl-id2:ej zabierał 
dę już do nauczki, -został sz&kto spóstrzezofiy przez 
puwinca ąungn gospodarza, który, go zStrzymał. Oka­
zało się, zo był to nie aki M Oriritirrg.

— ZAGADKOWA KRADZIEŻ NA POCZCIE. 
Wczoraj około godziny 9 z rana wjkiyto w głównem 
binrze pocztowem na Krosz izatyku JiDlzuięcic pakietu, 
zawierającego lO.OoO rb. ZawiLlomi no policję śled­
czą i władze sądowe, które mezwlocznio przybyły na 
miejsce, lecz JctychczaB sprawcy kradzieży me wykry­
to. W związku z tą sprawą aresztowano porztyiiom 
Pletniewa, urzędnika pocztowego Cekało i jego pomoc­
ni za Krnziło.

— ZAMACHY oAM OBÓJęZE. V  hotelu <Lui.r» 
przy ulicy W. W asylhowękioj Michał. LnkiH żtży ł w 
ee la  sam, bć czym imoniuka. W kartnoe cFogotuwia* 
p r/ew irzion„ go do ozpiiala Ałoksandrowskiogci.

— Przy n'icy Batyj+wej nr 26 Cb, D. próbowała 
otrnć się solą cukrową. Zycin jej nie zagraża niebćz- 
pieczeósjwp

— ZAWAREN1K S I |  ZIEMI. -Wczorsj o g dz. 
6 <j wieczorem l„  terytoryum, należącsij‘ do &l»moru 
Pokrowskiego zonrkiego przy ulx> .Lwowskiej zawaliła 
się ziemia, przysypnjąc 3 robotników: Nac.bomowa, Saj- 
kona i Romanowa. Przy poraoi y robotnikow i utrar; 
ogmowej zostali cni odkopani. Ntcnomow ma złama­
ną nrgę, Sajkow i Rowanow oameśli lzejsze pora­
nienia.

KRONIKA POLSKA.
—  Echa żjazdu slowlaAaktegu w SofJ. 

ProJ. M. Zdziechowski, ręd a tio r  „Swriata 
Słowiańskiego11, w odpowiedzi na zaprosze­
niu do uczestnictw a w  zjrżdzie w Sofii wy­
słał pod adresem  a-ra re ik o  Toodoruwtcza 
depeszę, k tóra w tiom acrei iu z francuskiego 
brzmi, iok następuje: „Żałuję, te  cKolioano- 
dcl polityczne nie pozw«tlają ińl uczestniczyć 
w zjeździe Nie możemy pracować r..zem 
z przedatawiclblaml Hosyi reakcyjnej, ruąyfi- 
katorskiej, antybłowiańskiej, słowiano*erczej, 
którzy, uchwaliwszy w Dumie untcestscieuie. 
Fm laudyi i propagując unjcęstwienM Polski, 
naaają  gazcwwl ceopę antyhiowiiańską, auty- 
ludzką, antychrsesrijanską. Pozdrowienie 8*-r- 
deczne haszyip dobrym przyjaciołom rosyj­
skim, Stócnowieżowi i fogodinbw i. Brater- 
saie życzenia pomyślności sMRohetnemu n a ­
rodowi bułgarskiem u Zdżie- hpwski".

— PamiątKa po Czarpiecidin. p , Quata- 
wowi Soubioe B'sJeroi»i w  warszaw ie,, po­
wierzono do ispEŁfidaiy wspaniały rz^d 
wschodni po hetm anie polnym koronnym  
fcłtnfanie Czarnieckim. Rzę3 rzeujony jest 
okdcbny w cenne Kamienie, m lędry którym i 
odżftkcżają się przepiękne nolryty inkrusto ­
wane złutcm .i kam ycjkhm i.

Cena ńa tę  pam iątkę była naznaczona 
w sum ie 5,000 rb. Uchwałą rady miejskie.) 
Krakowa rz ę i ten przeszedł na własność 
krakow skiego Muzeum narodowego za sum ę 
rb. 4,500, bowiem p. Bisier zrzekł się st.ego 
honoraryilm  w kwocie rb. 500 na rzt.cz 
Muzeum.

Rada miejska w yasygnow ała te pienią­
dze jako  pożyczkę dla Muzeum narodowego 
z tem  zastrzeżeniem, ze zarząd Muzeum 
urządzi składkę W czasie uroczystości g run­
waldzkiej; aby zwróć, i  wym ienioną Sumę 
kasie miejskiej.

—  Wieniec sokołów. W ieniec, który 
sokoli, po uroczystym pochoJzie, w niedzie­
lę, do, 17-go b. i-, n st., złożą na sarkofa­
gu  Jagiełły , przedstaw ia się uader efektow­
nie. Na liściach dębowych, w środku, anaj- 
Jd je  Się tarcza z  herbem  Polski i L’tWy. 
U £óry ,um  oszczono k iro n ę  królewską Ja ­
giellonów, pod nią zaś na "krzyż miecz i ber­
ło. U spodu tarczy, złożone krżyż, w y­
s ta ją  dwa krzyżackie miecze. U dołu w ień­
ca. żwisa szarfa z napisem; „Pogromcy Krzy­
żaków —; S^k-Hstwo polskie'*, po obu zaś jej 
łtónoidh data roktl 1^10 — 1910. Wieriiec 
projektował próf., Tąderiśz Rybkowski, wyko 
uał w młedzi Wiihnlm Sknurzyk ze Lwowa

— Muzeum Bereohrowskie. W arszawie 
przybytó nowa insty tucya naukowa; która' 
ifećhybtjfe ułatwi zbadanie historyi żydów 
w PoLee. SLaio s.ę to dzięki zmarłemu 
przed dwoma laty MAhlasuwl Bersohnowi 
któr go nicuszacowane zbiory artystyczno

historyczne zbogacily w drodze darowizny 
Muzeum narodowe w Krakowie, Muzeum 
miejskie w Warszawie, Towarzystwo sztn t 
pięknych, Towarzystwo muzyczne, bibliotekę 
ordynacyi Krasińskich, gm inę sUrozakon- 
nych i t. d.

Mianowicie w gm achu gm iny staroza- 
konnych przy ul. G.'zybc wskUj JX 26 otwar­
to Muzeum Borsuhhowskie, uporządkowane 
1 skatalogowane przez prof B. Dickslelna 
1 kustosza Lichtmana. Muzeum mieści się 
w oddzielnej salce i jest dostępne dia pu 
Dii znośm w niedziele i czwartki od godzi­
ny lo  ej z rafle do l-ęj po pełudoiu.

— Galicyjska liga przemysłowa. W po­
niedziałek rozpoczęły się w Krakowie obiady 
zjazdu ligi przemysłowej, W sali. ud fe lo - 
riej na zjazd przeż miasto, zagaił zebranie 
Audrzrj ks. Lubom irski, w itając delegatów, 
reprezentantów rządd z kraju , oraz gości 
z W arszawy, Poznania, Ślą-ka i Galicyl.

Zjazd zapowiada się bardzo poważnie.
— tiuzerenie Paderewskiego. Raau miej­

ska m iasta KraKowa no nesieazenra osiat- 
ńiepi p .stPdcwiła uczcić Ignaci-go Padorew- 
skićgo dyplomem honorowego obywatelstwa 
m iasta Krakowa M dowod ego zssług.

— Z p ras , „Świat Słowiański*, w y­
chodzący w Krakowie, w zeszycie za Upięć 
zawiera: „Na 'uroczystości grunwaiażKie", 
„Przea zjazdem sofijskuń" przez ludw ika  
Straszewicza, „Polska a kw^ectya litewska" 
ptzrz J-ra  F. Konecznego, „Maciejowski a 
Sernsnenuo* przez ks. Pawła SmolikowsKie 
go, „Z przeszłości słowianof.lst? a w Polsce' 
przez Edm. Kołodziejczyka. Treści num eru 
dopełniają recenzye i sprawozdania z dzieł, 
przegląd prasy licewskifj. ruskiej, czeskiej, 
słowackie), słowióńśkiej, chorwackiej, serb­
skiej, bułgarskiej, oraz aktualna kronika sło­
wiańska..

— Wybór prezydenta Zatargi pomię­
dzy pertyą mieszczańską i dem okracyą o 0- 
biór prezydenta Kranowa d-ia Leo — zała­
twiono. Na ostatniem  pociędzeniu rady miej­
skiej m iasta Krakowa dukooano wyoorów 
prezydenta. Na 73 głoiujących dr. L-m obra 
ny został 7G głosami

— Przygotowani;'. Chełmski koasystorz 
prawosławny rozpoczął i u f  grupowanie i po­
dział psr&fii prawosławnycu w Cnełm słcżjz- 
nie, stosownie do m apj pnyszłej gubernłi
hełuiskiej.

Dlść znaczna liczba parafii praw osła­
wnym h : będzie utworzom. na pograniczu 

Królestwem Polskiem. Ma to byó środek 
zapobiegawczy, aby w gł^b przyszłej gdber- 
nji chfcłmskitj nie przodortawał się p rąa  ka­
tolicki i polski.

W tych parafiach, gdMe zamieszkują 
oporni, to jest d. unici, którzy przeszli obe­
cnie na wyznanie katolickie, będą zorgani­
zowane bractwa parafialne paawusławne, k tó­
rych zadaniem  będzie wywieranie wpływu 
nu sprawy gm inne i wogói i osiąganie prze­
wagi na wsi, co, zdaniem działaczów,chełm­
sk ic h ,  nada ludniści piawoslawnej domiuu 
jące znaczenie i oddziała r.ą opornych.

— Dom ludowy w Łoozi. W poniedzia­
łek po południu odbyło «ię z wjeiką uroczy- 
btcścią poświęcenie Domu ludowego, wznie­
sionego przy ulicy Przeja/d  pr-ez . tuuijsze 
stow arzyszen i robotników chrześcijańskich. 
Je s t tu jednopiętrowy budynek, na ktojego 
parterze znajduje bię obszerna sala ze sceną 
, gaieryą, na piętrze biura dia zarządu, bi­
blioteka, garderoba i t. d.

A ktu poświęcenia dokonał ks. prałnt 
Marceli Godlewski z Warszawy. Ż powodu 
tej uroczystości wysłano du kardynała M-.rry 
del Valla depeszę treści następującej:

„Rzym. W atykan Do Jego Em inencyi 
kurdynnła Merry del Valla. Stowarzyszenie 
polskich robotników chrześcijańskich w Ło­
dzi, w dzień otwarcia swego Domu ludowe­
go, chyli cię do stóp Jego Świątobliwości, 
wyraża swą uległość i błoga O błogosławień­
stwo*.

głos przestrogi.
W  nożyna dtiennlku francuskim  „Le 

cotirrięr de Russie", Który zaczął wychodzić 
w Petersburgu  pod redakcyą p. RadziwDło- 
wiCżń, pojawił się interesujący artykuł p. 
B-:raną.,ką, p. t. „Le problóme polon ais*. 
W streszczeniu artykuł te r  wygląda, jak  na­
stępuje;

Kwestya polska nie jest bynajmniej 
jedną ze spraw  w ew nętrznych Rooyi. Cha 
rakteru swegu międzynarodowego nie u tra ­
ciła nigdy. Polska, to nieśm ierteluy upiór 
straszący—w historyi. Polska cementowała 
dotąd przyjaźń Niemiec z Rosyą. Niemcy 
używały zawsze Polski za straszaka wobec 
Rosyi, nie dopuszczając, aby Rosy a w innym  
zostawała s to s jn k u  do „swoich" polaków 
niż Niemcy dó swoich. I Rosya wierzy w 
realne istnienie straszaka /nade in  Germany. 
To dla Rosyi jest nieszczęściem.

Jan długo leżeć będzie między Niem 
ęami a Ro^yą trup  Polski, tak długu poiity- 
ka P o k u t ą  będzie do polityki
oerlińokiej, swębpdy nie odzyska. Lecz oto 
tak tyka  Niemiec wobec opiaków poznań­
skich zaczyna ulegać zmianie w czasach 0- 
Btatmeh. Niemcy w yciągają in p e ttó  rękę ku 
polakom, tym  razem na początek za pośre­
dnictwem katollbkiegp centrum  w parlam en­
cie. Może rycliło zacząć polakom dziać się 
lepiej w Niemczech; niż dttyeLczas... Na 
len objaW rądby p. S trann ik  zwrócić jak 
najbaczniej <zą uwagę Rosyi.

Dlaczego^ Dla*egn, że dotąd polacy 
pątrzyli, jak  w szafarkę Upszej doli — w 
Austryę. Mogą teraż ich sympatyt- zw rócą 
się—ku ni^meoip. Co wówczas? Wdwczaa 
straci R jsya resztę szm s spełnienia misy I 
sw ojej—ęlowujióskiej. Dziś bowiem sposób 
traktow ania ^diaków przez Rosyę szkodzi 
j-:j toeżmićlrńio Wśród Słowiańszczyzny. Małe 
narody słowiańskie nieufnio spoglądają n*l 
R '.sy*!, zdolną cak obchodzić się z polakaTnl, 
jak t ię dziś obółiodz ; małe ńarndy słow iań­
skie boją się, aby pod ręką Ro*yi nie dp- 
zaśły  takiego losu, jak  polacy. Słowiuń- 
SBóiyznn tedy ęiąży dziś — ku W iedniowi, 
a fale ku  * Petersburguwi. Niechże zacznie 
ciążyć— ku Berlin iwi! Mieliśmy święcą ma- 
ńlfestacyę osamotnienia Rósyi wśród Sło- 
wlańózczyzny z okazyi anektow ania przez 
A ustryę Bośni i Hercegowiny. A winńa te­
mu polityka Rosyi względem polaków.

Słowiańszczyzna wogóle nie może się 
zjednoczyć, dzięki fataluym  stosuukom  ro­
syjsko-polskim. Fraszką, wobec opłakanego

stanu  tych stosunków, są drobne nieporozu 
mienia między soba małych narodów i szcze­
pów słowiańskich. Kwestya polska stoi wre­
szcie na zawadzie zbliżeniu się czechów do 
Rósyi. „Między nam i—pisze p. Strannik— 
a narodam i słowiańskimi stoi cień Poiski, 
jak  wyrzut, ja k  dłoń grożąca sumienia. Cień 
ten nie pozwala nam stanąć na czele wiel 
kiógo m enu wszechsłowiańskiego, dającego 
właśnie znak życia". I konkluduje p. S tron­
nik: , N+e gdzie indziej, tylko w W arszawie 
iest klucz wpływu nasz go na półwyspie 
Bałkańskim, Oraz sojuszu nasźegc i przy­
jaźni z czechami".

Ileż lo ju ż  razy rozlegały się w prasie 
petersDuiskiej podobne głosy i jak n.aly 
zawsze znajdowały posłuch!

Ostatnie wiadomości.
0 encyklikę. A rcybiskup Juliusz Va- 

rossy polecił ogłosić w swej dyerezyi. osta­
tnią encyklikę Ojca św. Wiadomość wy­
wołała w kuacn  protestanckich wielkie po­
dnieci nie; obawiają się, że dojdzie do konflik­
tu między W atykanem  a rządem węgierskim, 
który dombgał się odwołania encykliki.

itról Ferdynand — oośctem Franciszka 
lózefą. Ze źródeł półureędowych donoczą, 
że król Ferdynand ńa jesieni r .  b. złoży o 
ficyainą wizytę na a worze wiedeńskim, po 
raz pierwszy od ogłoszenia bułgaryi króle­
stwem W izyta będzie ini^ła charakter ofl- 
cyalnego zawiadomienia dw oiu wiedeńskie­
go o przybraniu przez Ferdynanda tytułu 
„cara bułgarów*.

Telegram y.
(O d ko rt sp e rn d en to w  w ła s n y c h  ) 

Uroczystości grunwaldzki.
Kraków! — Miasto udekorowane. W czo­

raj przybyli delegaci ż Poznania 1 W ęgier.
Warazawo, — Dżioiejsze, arorzystośoi* 

^runwaiazaie ogranicz^ się tylno ną nabo­
żeństwie, odczytach, koncercie oraz na zam­
knięciu sklepów.

RewLya lukdiSka.
Warszawa. — Z powudu szerzącej 

się epidemii cholery w Cesarstwie, postano­
wiono poaaaw ać rewizyt lekarskiej w azysi 

ich podróżnych, przybywających kolejami 
.erespolską i petersburską.

Aresztowania.
Warszawa. — Nocy ubiegłej dokonano 

w mieście licznych aresztowań.

stan żarow a Paderewskiego.
Petersburg. — Stan zdrowia IgąaCcgo 

Paderewskiego pogorszył się. Lekarze w y­
rażają obawę, iż chory utraci władzę rąk

Na monoplanie z Brukseli do Petersburga.
Petersburg — ń w a to r  E cist o w zamie­

rza odbyć podróż na jednopłaszciyzuowóu z 
Brukseli do Petersburga. Odległość pomię­
dzy tem i pKaUUffi, wynoszącą 3000 wiorst 
.na ou zam iar przebyć w ciągu 30 dni.

Ograniczenie praw iydów.
Petersburg —Akademia sztuk pięknych 

ustanowiła następującą norm ę dla żydów 
przy przyjmowaniu ich do akadem ii, na Wy­
dziale arch itek tury  — 3%. na wydziale m a­
larstw a — 2'”.

Wyjazd awlatora.

Petersburg. — Wczoraj wywieziony zo­
stał za gram cę awiator Popow.

Gadatliwość ukarana.
Petersburg. — Na skutek rozkazu m i­

nistra wojny, otrzym ał dymlsyę jeden z do­
wódców dywizyi, który zaradził tajem nicę 
służbową podczas Jrozmowy w towarzy­
stwie.

An&thsma
Petersburg. — „Kołokoł" podaje mpjźę 

wygłoRZofia przez ep. Hermogena w Kaza­
niu. Ep. Hermogen zaznaczył, Iż kuiMół 
prawosławny powinien wykląć takich pisa­
rzy j&k Tołstoj, Andrejew , Protopopow, Gor- 
kij, Mtreźk owaki] i Rozanow, jako propaga­
torów idei pogańskich.

(Od Aqencyi Petersburskiej).

Ryga. — Przybył dla przyjęcia udziału 
w Urocrystościach jubileuszowych m istrz  ce­
remonii Gendrykow i kom endant pałacu
Diediulln. - ...................

Charków.— Prezydent m iasta czyni ska­
rania w miuEterotwio spraw wewngtrzpyćh 
o przerwę w przywożenia do szpitali m iej­
skich osób, b*óre zacnoiowały na cholerę w 
pociągach kolei południowych i których nie 
chcą leczyć w tzpitalach kolejowych.

KiszyniÓw. — Zakończono rewizyę to­
warzystwa kredytowego. Fodejizani o roz­
trwonienie piejoiędzy są aresztowani. Straty 
wynoszą eoó tys. rb.

Ekateryiiusfaw. — Po nabożeństwie w 
obecności przedrtawicielL władzy i ifem stw  
zoptiła otworzona Dołudniowo-rosyjska w y  
staw a krajowa. Ogólne wrażenia wywiera 
ona bardzo d ;b jc . ( . /

Tyfllis. — W czorij rano przybył z Mće 
chetu nam iestnik. Po przyjęciu psób urzę- 
duwych, Odjechał wfeozorem pociągłeni nad­
zwyczajnym do Pcterłbórga .

Tfflis. — A uiliza  wody w wodociągu 
m iejskim  w ykazsłi przecinki choleryczne.

. , Ryfl* -  j W oczekiwaniu tbchodu 
jiłb ileusia  miasto przybrało wygląd św iąte­
czny. Domy i balkony udekorowano kwia­
tam i, flagam i i girlandam i. W  oknach wy­
stawiono portrety u»db Najjaśniejszych 
Zjazd osób uttdzwycżajhy. '

pgęsa. — Na sla^yi kolei Poł-Zaćń 
„Llpkany" rozbił się pociąg towarowy. U 
szkodzonyth — 5 wagonów. Komunikacya 
uległa dwugodzinnej przerwie.

Ufa- — Dnia ,39 ^czerwca nlewiadom 
złoczyńcy odśrubowali szynę na 853 wior 
ście kolei Samarc-Złątoustowskiej. Robotni 
ćy, którzy przypadkowo t poślrzegli sakode 
zapomocą sygnału zdołali zatrzym ać in»d 
chodzący pociąg.

Tyfiis. — W  powiecie sygnau<kim pud 
czas utarczki z policyą zginęło dwóch roz

bójników, którzy dopuścili się licznych gra 
bieży.

Charków — Ziemstwo czyni staranie
0 otrzymanie 250 tys. rubli na walkę 2 
choleią.

Petersburg.— W dniu wczorajszym za­
chorowały na cholerę 4 osoby; podcinanych 
zasłabnięć b jło  13, zm arły 3 osoby.

Petersburg. — GuberrJe: niżtgorodzka, 
wołyńska i ufim ska są ogłoszone za z ^ r o  
żoce przez cholerę; naryńske, kałm jcka
1 część kirgiskiego stepu w gub. astrachari- 
sKiej za zagrożone prz°z dżumę.

fcoskUia.—Miejscowa kolonia francuska 
obchodziła swoje święto narodowe. W ko 
ściele francuskim  odbyło się nabożeństwo, 
wieczorem—hankBt. W ysłjno te ’egram  do 
ireżydenta Fal óresa.

Petersburg. — 0  godzinie 7 m. 30 zra- 
na balon „Lfcbed- , w pobliża wsi Chalazi, 
wzniósł się do wysokości 250 metrów W ło- 
dz,i balonu znajdowali s.ę: kapitan Sz&bchi, 
porucznik Niżewskf, m echanik Czemała, po­
mocnik jego P o io jk o  i porucznik Alatwiejew, 
’ako pasażer

O godzinie 8 balon dotarł do Krasnego 
Sioła 1 dokonał szeregu manewrów nad obo­
zem wojskowym

Następnie „Lebed" skierował oię przez 
Ligowo ku Petersburgow i.

Nad m iastem  balon dokonał żrów  sze 
regn zwrotów, zatoczył k iło  nad soborem 
Kazańskim, przeleciał przez Newę i w koń^u 
pomyślnie wylądował w pobliżu aeroaromu.

Wzlot balonu trw ał 3 godziny.
Pojawienie się balonu nad Pctersbnr 

giem zebrało na ulicach m iasta tłum y cie- 
kawycn.

dew&stoęwl. — Peroetatek rosyjskiego 
T-wa żeglugi i handlu „A leksaadet" przy 
wyjściu z zatoki zetknął s’ę z wchodzącym 
parostatkiem  ^P ru t"  i uszkodził go.

Odesa — Oddział odeski kom isyi se­
natorskiej Diediulina zakończył rewizyę in- 
tendontury. ,

Ekaterynosfaw. — Ukończono budowę 
gmachów wystawowych wraz z setką pawi- 
lonćw prywatnych. Na placu wystawowym 
panuje ruch olbrzymi, spowodowany ustaw ia­
niem dziesięcin tysięcy eksp^nentów. Otwar 
cię wystawy dnia 1 llpcc. Mrystaw ę obsłu­
guje kolejka wązkotowaiowa i wozy benzyno­
we. Prócz Rosyi na wystawę przysłały swe 
wyroby 18 państw  zagranicznych. Pawilon 
maszyn rolniczych przedstawić1 się nadzwjr- 
czaj ogażale Oprócz warsztatów pomniej- 
szycn, 105 dużych fabryk nadesłało rozmaite 
narzędzia rolnicze. Zjazd liczny, b iu io  wy­
stawowo zajęto się unormowaniem cen lokali 
na czes wystawy.

Radom—Grad w trzech powiatach wy­
bił do 800 murgów zbeta. S tra ty  zu«czno

Astrachad. — W stepach kirgiskich, 
wybuccła dzumn w dK czlskąch  Tułubaj, 
Dżankułach i Czun kid&k. O i  dnia 13 do 25 
czerwca zachorowało 1 zmarło 12 osób.

EKałerynosiaw.—W e wszystkich kopal­
niach zaczęły słę zasłabnięcia na cholerę. 
W kopali kodyjewskiej zasłabło 100 osob 
Wobec tego wyjeżdża nnczemik guberr.il do 
kopalni w celu, powzięcia odpowiednich 
Jiodków. W kopalni w Krzywym Rogu, ro- 
bdtnicy nie zjawili się na '•obotę, pokw a 
podała się d> dym łsyi z  obawy zasłabnię­
cia. Zasłabło 5o osób. Obawiając się w strzy­
mania robót, admin suacya kopalniana ? ie 
chęe uwolnić robotników. Na mi i^ce za- 
ta rs u wyjechał inżynier okręgowy. We wsi 
Borgsórct* na innej uchwały zgromadzenia 
.m innego nie dopuszczono pe is jn e la  l-:kar- 

skiego. We wsi Niżnem włościanie nio po­
zwolili leczyć, chorach.

Blagowieazczensk.—Naczelnik ekspDdy- 
cyi amurbkifcj saam belan Gonćalt zwiedził 
Hugowięsźcżeńsu a udał się do Ghabarowska.

. Odssa — Zarząd miejski pozwolił biednej 
ludności podczas cholery korzystać bezpła- 
■lie z łąznl praż środków dezyfenkcyjnych.

Aresztowano 3 członków bandy wymu- 
szaczy,

Alek&androwsk (nachiczewańska gub.).— 
We wsi Andrzejówce grad  wielkości gołę­
biego jaja wybił 1500 dziesięcin zboża.

Wylosowane premlówki.
Petersburg.—W  dn. i-ym  lipoa 1910 r  

wylosowane zostały następujące 5^ premiów- 
d  pierwszej eiuisyi;

JSfoJsJł ^ylosow auycłi seryl:
1168, 5481, 1367, 8067, 8004, 11276,

17798, 19995, 16738, 8883, 14912, 17236,
2638, 7524, 10857, 6013. 17, 4099, 10196,
15458, 11039, 18825, 17915, 17434, 18480,
6897, S U 1 , 574 1092, 8341, 11154, 2220,
3628, 14728, 7183, 18916, 6842, 4736, 17879, 
17J17, 16605, 17201, 2835, 4436, 2410, 1610, 
1882, 8396, 3654, 8165, 8878, 211, 9708, 
16612, 11579, 1364, 6315, 13737, 11283,
17320, 13930, 279, 19774, 1694, 295, 17325, 
11165, 14825, 697, 6925, 15785, 9621, 6470, 
8626, 9D13, 17960, 19471, 379, 19153, 50007, 
2746 16056, 5234, 14a23, 3545, 6197, 4740,
5146^ 8148, 8765, 17317, 6803, 12834, 17522, 
1013L, 5223, 3986, 3720- 9159, 6906, 18264,
8199, 2056, 7721, 13987, 6085. 9353, 3669,
10574, 11807, 8923, 3116, 12266, 10423,
15 744, 3577, 8791, 8108, 502S, 17031,
2811, 3496, 18281, 5195, 1176, 1300S, 2953. 
H068, 14704, 10233, 12436, 10620, 1)938,
7694, 163S6, 120, 8479, 18607, 10623, 6186,
5318, 484. 12246, 10947, 2265, 10224, 5958, 
18004, 274, 4306, 14572, 17371, 11539,
18985, 5327, 6152, 19387, 18490, 7253, 8282, 
7583, 15381, 7222, 14339, 7164, 19333, 852,
12413, 14215, 15925, 8259, 13593, 4595,
19390, 12728, 6003, 18643, 2293, 11404,
6158, 10458, 19533, 767, 7358, 10281, 17183, 
3314, 17159, 4456, 5726, 16646, 16153
15587, 19129, 9658, 5171. 17108. 13137,
15804, 3872, 15389, 12802, 12547, 13145.
3396, 9291, 10123, 6108, 7442, 9585, 7499,
4573, 13382. 4190, 3192, 630, 1(>856, 18026, 
15628, 9674, 193, 13155, 18955, 19933,
12948, 2527, 11715, 18266, 7 l t 7, 17818,
10563, 3913, 15109, 4326. 3177, ll&6, 18485 
10018, 5379, 11491, 19937, 15251, 16712
17186, 18497, 12487, 15661, 5799, 19283
10331, 15461, 6782, 7430, 4729,, 14549
18676, Cl, 6945, 15816, 6»9, 1719*8 3214 
18851, 1238, 18867, 14666. 9613, 12232
2215, 17475, 241, 5819, 13278, 8276, 17421 
197, 4238, 13832, 13713,10812,14016, 11182 
16984, 8467, 4676. 2151, 727, 4999, 11918
15412, 14071. 1941, 7250, 17438, 15656
16727, 2640, 3070, 758, 7128, 19318, 17016

Berlin.—„Tńglicbe Rundschau* znajdu­
je, że rosyjsko-japońska konweneya jest do­
godną przedewuzystkiein d!a japończyków, 
inne mocarstwa, za wyjątkiem  Anglii, po­
niosą z czasem straty, mianowicie wtedy, 
g jy  tak  zwane , drzwi otwarte" w Mandżu- 
ryi—obecnie przym knięte—zamkną się zu­
pełnie. Pogodzenie się dwóch wrogów j f s t  
zawszo s tra tą  dht pam.tw innych. Ustnemu 
oświadczeniu ambasadorów, że drzwi pozo­
staną otw arte, wierzyć nie można; byłoby 
znacznie lepmj, gdyby zasadę „drzwf otwar­
tych" byra uznana w onmej kenwencyi.

„Post" nazywa kcnwencyę sojuszem 
obronnym. Siadając pytanie, ja k  wpłynie ona 
na nandel Niemiec na Dalekim Wschodzie, 
gazeta pisze: „czy też z czasem „drzwi o- 
tvrarte£ nic zam kną się same przez się) To, 
co dzieje się w Marokko, przygotoWywa 
i w Mandżuryi. W każdym razie dyplom acja 
niemiecka powinna rniec się na baczności".

jtfledbń. — „Zcit", kom entująę rosyjsko- 
japońską konw tncyę, wyraża obawęr aby 
Rosya, zabezpieczoua na Wschodzie, nie ioz- 
winęia swej działalności na Zachodzie. Ga­
zeta pisze: „Rosya w czasie kam panii w.scho- 
dniej zabezpieczyła sobie tyły zapomocą 
zbliżenia z A ustrc W ęgrami, obecnie zaś 
ńiuże być wprost odwrotnie. Austro-W ęgry 
nie m ają powodu ao jrad o śti" .

Londyn —W odpowiedzi na intęrpelacyę 
Grey wyjaśnił, że rząd rosyjski zaw*3domlł 
go o aresztowaniu statK u rybackiego „On- 
ward" koło półwyspu Kanina. Grey zwrócił 
się telegraficznie do am basadora fngftlsjde- 
go w Peiem ouign, piosząc o wyjaśnienie 
okoliczności, towarzyszących areoztoyponiu. 
Ambasodor został upoważniony do poczynię- 
j ia  odpowiednich kićcków. Grey aodał, że 
według telegr amu szypra statku , takowy zo- 
j ta ł aresztowany poza obrębem wod tery- 
toryalnych.

Saloniki — W M onastyrze po m itin g u  
urządzonym przez greków  dia wyiażem a 
protestu pi/.ec:>v! prawu o zakwestyonowa- 
nycn .cerkwiach, przyszło do krwawego s ta r­
cia między ludnością a policyą. Wiele osób 
raniono i kontuzyowanc.

Macao.—Na wyspie Kole-wan wre wal­
ka pomiędzy Portugalczykami i piratam i 
chińskimi. W walce wzięła udział łódka ka- 
Lonierska wysłana f  z M acao .||N t wyspach 
Lappa zginęło wielu chińczyków. Na Kole- 
wan wprowadzono stan  wojenny.

Honkong—  Z Macao odpłynął krążow­
nik ,.Królowa Am alia" cnińczy^y zdobyli 
posterunek portugalski na Kole-wan.

Tramsee. —J |P o d ||e sk o rią  kanunierki 
„Carm en" odpłyń* ły na wyspę Szpiebergcn 
parostatki „I.lainz" i „Feniks", w ioiące eks- 
pedycyę Zeppelina.

Garmisch (Bawarya). — Onegdąi o go­
dzinie 2 m inut 45 dało się uczuć falowanie 
ziemi, k tóre trwało 3 m inuty. Również trzę­
siecie ziemi nawiedziło Oberamm etgaii i n ie­
które dzielnice Monachium. Najsilniejsze u- 
densenia zanotowano o g. 9 min. 32, sek. 51. 
W iadomości o trzęsieniu nadeszły z wielu 
miast Górnej i Dolnej baw aryi i Ober- 
Pfałzu oraz n la s t  Rosenheimu i Regens­
burga. * . . :

C o fa .—Młodzi oficerowie garnizonu u- 
rządzili bankiet na cześć junaków  i soko­
łów znajdujących s ę jeszcze w Sofii. Obec­
nych było na nim 7o0 osób.

Wznoszono wiele serdecznych toastów.
Raryż.—B eąrhtka para królew ska wy­

dała obiad w poseistwid beigijbkim na cześć 
nrezydenu FallUres 1 jego małżonki.

Dnia 30 czerw ca' o g  8 ej wieczorem 
awit tor Samuel aokonał wzlotu na w yso­
kości 400 metrów i obleciawszy m iasto 
spuścił się na SartrouvilIe.

T ounes—Otwarta została budująca się 
od 3 i peł lat kolej najdłuższa w Szwajca 
ryi—llfk try czn a  kolej zębata, idąca do wyso* 
kości 2,360 m etrów n i  wysoką górę NizeńJ

G il lu ra k a .

Dn 1 lipsa 1910 r.

•1% F*6st»»o«va renu . . . . . .
łi','-/, l.iniy ust. Klrts.sk *1 7i«m. .
4V2°/o Listy z»st. Piłtsw. B. Z.em. . .
6°/, i-Mzyszk. jłrem u f  r...............
5°/* „ „ 1866 r. . . .

obi pretn. ożlMh m i .  . .
At.ye ?eVr*6*«1. Miądzynar. Kokuerc

l Petersb. Dłskou».-P«ivzk. . .
, Rjsyjsk dis H łs Ł «  Zew. . .
, l-s * i OCiewni stalr „Sormuwo* .
, Brańsk Kelo» b»b. .
, Polt.-Wscb, koL zol...............
, Putiloosa. ................................
, BakiAsk. T--» w . . . 
, Kijowskiego L»nku .̂mniskieKo
„ rśaA i Hsndi.l-a Maulasrnw i Ko.
, Petersb. Prywat, i Kouun. . .
„ )-*£0 T-wa Zegf. po Dnieprze . .
„ 2-so

„Harim«u*...............................
°/0 pożyczka 1905 r............................

5% „ 1906 r. . . . . . .
3°/0 świadeclssa nitościkhskie . . . . .
5% potyczka 1908 r................................

9 »*/, 
*i'ts 
92 

496 
«IV i 
•  . 2

5*i
43+
163
1241/,
251
150

212
(04'1«
l&4'ls
ICC*/*
10411,

Usposobienie z walorami piósiwowymi spokojne 
lecz stałe; z dywidendowymi po mocnym początku łn  
krócowi słabsze; z premiówtami zwyżkowe.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E .

—o;o—

Dnia 1-go l r  ca 1910 r.

Berlla W ypła^ na Petersbnrg . 21630
Karu wekslowy na Petersburg na 8 dui —
4f/,' U pożyczka 1905 r. . , 100 30
4s/0 re n u  p+ństwowK 1894 r. . —.—
Kosyj. b:i. kredyt 100 rub. . 216-10
Dysaonio prywatne . . . 3W,*i( i

Usposobienie mocne.
Wfsded. 5°/n pożyczka rosyjska 1906 r. loiCO
Paryt. Wyjdaty na P+tersiiarg:

Cena najniższa . . . . —
Cena nąjwyższa . . . .  —.—
4% renta państwowa 1894 r. —.—
i l/t%  potyczka 1909 r. . —
6%  pożyczka rosyjska 1906 r. . —
Dyskonto prywatna . . . — .—

Lendy* 5% pożyczka rosyjska 1906 r. .
4 / ,%  poryc.zka rosyjska 1909 r.

Amsterdam 5%  pożyczka rosyjska 1906 r.
4*tf7o 1909 r.

1C51/* 
102 V 4 

99 *7, 
95
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XV.
(Prze” idy wanie pngcdy .— Znaczenie kanału p&nam- 

skiego).

Potrzeba przewidywania pogody już 
w starożytności dawała się mocno odczuwać.

W iadomości meteorologiczne starużyt- 
nych były jednak tylko luźnym zlepkiem 
spostrzeżeń i przesądów. Dopiero z rozwojem 
fizyki ogólnej rozpoczęto badania metodycz 
ne w zakresie meteorologii. Gdy w następ­
stw ie stwierdzono, że dany stan  pogody o- 
garnia w jednej ch * iii znaczniejsze obszary 
kuli ziemskiej, a n :e ogranicza się do pewnej 
określonej przestrzeni, wówczas rozpoczęto 
badanie przemian aury i lnź le, niezależne 
napozór jedne od drugich zjawiska slarano 
się powiązać w jednolity łańcuch przyczyn 
1 skutków.

W r. 1855 podcias kam panii Krymskiej 
gw ałtow na burza, szalejąca na m orzu Czat- 
nem, wyrządziła dotkliwe stra ty  we flocie 
angielsko-francrskiej Wtedy to m inister 
wojny polec ł oficerowi sztabowemu, niej a 
kiem u.Leverrierowl, zbadanie meteorologicz 
nych przyczyn katastrofy. Badanie to wyka 
zało, że burza posuwała się zwolna w ściśle 
określonym kierunku z północo-wschodu na 
południo-zachód, i, że gdyby istniało biuro 
centralne, mające dokładne wiadomości o 
stanie pogody w rozm aitych punktach Eu 
repy, z łatw cścią można byłoby przewidzieć 
bezwarunKowe nadejście burzy i uniknąć 
powrżnej katastrofy

Z in ie y a ty ry  cesarza Napoleona III go 
nałożono w r. 1856 przy istniejącem  już 
obserw atoryum  w Paryżu biuro depesz m e­
teorologicznych, które z biegiem  czasu prze­
kształcono na centralną stacyę meteorolo­

giczną pierwszorzędnego znaczenia. Podobre 
insty tucye istnieją we wszystkich krajach 
cywilizowanych, a jedną z najwspanialej u* 
rządzonych jest am erykańskie „Biuro pogo­
dy* (W heather-Bureau).

Działalność takiego biura w praktyce 
jest naotępująca: Każdego dnia rano biuro 
otrzymuje obserwacye telegraficzne pogody, 
przeprowadzone w kilkunastu lub kilkudzie­
sięciu miejscowościach naraz o ściśle ozna­
czonej godzi ie. Dane ie służą do nakreśle­
nia szeregu tablic t. zw. „synopty znych", 
które dają obraz g n f  czny ustosunkow ania 
się najrozmaitszych elem entów meteorolo­
gicznych. A więc p ;erwszy rodzaj takich 
map, to mapy „tzolaryczno*, k tórych linie 
łączą wszystkie miejscowości, gdzie w danej 
chwili panowało jednakowo ciśnienie atm o­
sferyczne. Dalej następują mapy „izotermicz- 
ne“, dające wykresy punktów o jednakiej 
tem peraturze. W reszcie trzeci rodzaj, są to 
wykresy tych miejscowości, w których i ci 
śnienie, i tem peratura u ltg ły  w  c*ągu doby 
jednakow ym  /m ianom .

Dokładne przestudyowanie wszystkich 
tych wykresów i porównanie z takiem i sa- 
memi wykazami z dnia poprzedniego, daje 
doskonale pojęcie o zmianach, jakie nastą­
piły, oraz pozwala przewidywać zmiany na 
dzień następny.

W yniki tych przewidywań bywają roz­
syłane w drodze telegraficznej do w szyst­
kich portów, wielkich centrów rolniczych, 
stacyi klim atycznych i do wielu abonentów 
pryw atnycn. Oprócz tego ogłaszane są co­
dziennie wszystk’e mapy synoptyczne biura 
centralnego.

W ielkie usługi pod względem ścisłego, 
a koniecznego określenia godziny w rozmai­
tych punktach na lądzie, a rzczególnie na 
morzu, oddaje telegraf bez drutu. Jest to 
najświeższe jego zastosowanie, k tóre polega 
na tern, że np. z wieży Eiffla, elektrycznie 
połączonej z zegam mi obserwatoryum  m iej­

skiego, pum dualm e o goaz. 12 w nocy dają 
znak, sygnalizujący północ, z szybkością 
błyskawiczną wszystkim  okrętom  w promie­
niu 3,000 kilom.

Dla ścisłości należy jednak  zauważyć, 
że pomimo bardzo długich i skrupulatnych 
badań i obserwacyi w zakresie meteorologii, 
właściwe prawa, rządzące zmianami atmo 
sferyczoem i, nio są nam  jeszcze dokładnie 
znane. NiejednoKrotne przewidywania oka­
zały się mylno, zawsze bowiem pamiętać 
należy, że te przewidywania są jcd jm e „mo- 
żebnościami*, nie „pewnikami*.

Przy dzisiejszym stanie nauki, możemy 
określić prawdopodobny kierunek, w którym 
się dany wiatr, naw ałirca  i t. p. posuwać 
będzie, a niemniej ważne są wiadomości o 
stałych własnościach i określonynycb sferach 
dzl&iaala rozmaitych prądów i wirów po­
wietrznych, jak cyklony, pasaty i t. p. Na 
tych właśnie elem entach budujemy nasze 
w ypuszczenia, ale Konieczności .logicznej* 
eszcze nie znamy i dążeniem meteorologii 
est oznaczenie takich praw naukowych, któ­

re pozwalałyby przewidywać przyszły stan 
pog. dy z całkowitą ścisłością i „działać" na 
podstawie tych przewidywań z zupełną pe 
wnością.

W  iednym  z ostatnich zeszytów „Anna- 
les des Sciences Politięucs* znajdujemy a r­
tykuł o przyszłem znaczeniu ekonomioznem 
kanału panamskiego.

Zdaniem autora artykułu, dla stosun­
ków pomiędzy Europą i Azyą kanał nie bę­
dzie miał wielkiego znaczenia, ponieważ 
w każdym  razie przewaga pozostanie po 
stronie kanału Sueskiego. Przekonyw a o tern 
ten fakt, że dla awóen głównych państw 
nandlowych—Anglii i Niemiec—droga na 
Daleki Wschód przez kanał Sueski zawsze 
będzie krótszą. Np. od Pas-de-Calais do

Szanghaju droga przez Suez będzie o 3,100 
mil krótsza, m ż  przez kanał Panam ski, n od 
Pas-de-Calais do Hongkongu nawet o 4,600 
mil. Niezależnie od odległości, droga przez 
Suez jest dogodniejsza z tego również wzglę­
du, żo istnieje tu  wicie różnych portów, 
gdzie okręty m ogą zaopatrywać się w węgiel 
1 żywność, gazie mogą zabierać pasażerów 
i nowe ładunki towarowe. Wogóle znaczenie 
kanału Panam skiego bynajm niej nie polega 
na tem, że może on zastą ić knnal Sueskl.

Jednakże kanał ten będzie mial docio 
słe znaczenie również dla państw handlowych 
Europy, ponieważ znacznie zDlizy je, pod 
względem drogi wodoej, ze wszystkimi punk­
tam i am erykańskiego wybrzeża oceanu Spo­
kojnego. Okręty europejskie znacznie prędzej 
nrzychodzić będą do takich punktów , jak: 
San-Francisco, Valparaiso, Peru, Obili i in­
nych, do których obecnie muszą odbywać 
długą drogę przez cieśninę Magelańską.

Największe jednak korzyści da kanał 
Panam ski Stanom Zjednoczonym Ameryki 
Północnej; korzyści te będą po części natu­
ry politycznej, po części ekonomicznej. Ka 
nał ten da znaczną przewagę fljc ie  amery 
kańskiej na wodach oceanu Spokojnego: obie 
eskadry Stanów Zjednoczonych będą mogły 
stosunkowo prędko skoncentrować się bądź 
to na wschodzie, bądź to na zachodzie, bez 
wstępowania nawet po węgiel do obcych 
portów. Oczywiście, postawi to Stany Zje­
dnoczone w wyjątkowo dogodnych w arun­
kach i pozwoli im zająć zupełnie nowe sta 
nowisko pod względem Dalekiego Wschodu. 
Lecz budowa kanału będzie miała dla Sta 
nów Zjednoczonych również kolosalne ko­
rzyści w  stosunkach ekonomicznych. O tero, 
j a t  zmniejszy się odległość pomięd y No 
wym Jorkiem  a główniejszymi punktami, 
można sądzić z  następującej tablicy:

Od Nowego-Jorku, w milach ang el- 
sklch:

Do Hongkongu . .

pr?ez
Panamę

. 11,700

przez
Suoz

11/00

Różnica 
na kn- 
rzyść 

Panomy
700

M Szanghaju . . . 12,G0G 10,400 2,2 '0
ii Jokohamy . . . 13,800 9,300 4,500
1) Valparaiso . . . 9,70) 5,400 4,300
11 SydLey’u . . . 12,000 9,800 3100
11 San-Franeisco . . 14 8 0 4,700 10,100

Kanał Panam ski nie lylno, że zmniej­
szy o tysiące m il drogę pomiędzy Nowym- 
Jorkiem  a p rtam i cceanu Spokojnego wraz 
z Dalekim Wschodem, lecz wprowadzi te 
porty w sferę wpływu handlowego N ow ego 
Jorku. To przesunięcie s ę ciążenia h an ­
dlowego ogarnie również Chiny, Japonię, a 
przedewszystkiem Australię.

Redukcye odległości są tak  znaczne, że 
m uszą dać h- ndlowi, przemysłowi i żeglu- 
ćzo Am eryki znaczną przewagę nad Europą. 
A m eryka otrzym a nie tylko możność korzy­
stania z kolosalnycn zapasów produktów su ­
rowych z Am eryki południowej, skąd do­
tychczas cały prawie zbyt skierow yw ani do 
Europy, lecz do usług jej będzie również 
morze Południowe i azyatycki Wschód. Wy­
nikiem tsgo będ-iie nadzwyczajny rozwój 
wymiany z tymi krajam i produktów prze­
mysłu amerykańskiego.

W  ten spo-ób rzeczywiste z-naczerie, 
jeżeli tak można powiedzieć, niebezpieczeń­
stwo kanału Panam skiego dla Europy kry­
je się bynajmniej nie w tem, że będzie on 
konkurencją dla kanału Sueskiego, lecz 
właśnie w tem, że przesunie on ciążenie e* 
konomiczne świata na korzyść Ameryki.

REDAKTORZY l W Y D A W C Y  

TOMASZ MiOHAL9WSKl 

ANTONI CZERWIŃSKI

1410 » GRUNWALD »1910
N o w o ś c i m u z y c zn e : i86to

Ś p ie w ,  d e k l a m a c j a  l u b  s a m  f o r t e p i a n .
HERTZ M. Nic w y d r z e c i e l  
KROGULSK1 W. G r y w a c i e  B o g a l

.50

.50

W ydaw nictw o LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.

r T o w a rz y s tw o  Akcyjne
f  '  i  5 f f

K re o zc z ta tfk  22 w  d z ie d z iń c u .
Skład główny fabryka —  Ż y la ń e k n  29 dom własny. 

—  P O L E C A .  ^

Sikawki ogniowe i ogrodowe labr. Tr5'zer et C-o w Warszawie.

O n r u p I f i m n m n  ręczne dla bielenia ścian, dezynfekcyi i 
J f O W l t C I W D  spryskiwania drzew.

Wagi dziesiętne w Ht,s ” L°‘
Przerywacze do buraków wielorzę-

dowe dla pełcia i przerywki. 18184
i

Ugniafacze podglebia syst Campbela, 
Zrzynacze do paru własnej konstrukcyi.

I l i
“opracował J. K. Czarnota, 

(dlnioletni kn harz zakłada D ra 
Tarn.wskiego w Rossowie). 

Drogi nakład .ozszerzony. Czwarty 
tysiąc. Ce.ia rb. t, w opr 1.50. 
N a k ła d  k s i ę g a r n i  P o l s k i e j  

w e  L w o w ie .  18498 
W Kijowie na skiadde w księgarni 

L e o n a  I d z i k o w s k ie g o .

tania kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady^ od 

g 1 — 4 po południu

p o  25 k o p .
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. F u n r 

d b k l e j o w s k a  2 6  m I. 175

T F A T R  I F T N I  *  O g r o d z i a  K u p ia c k im .  T r u p a  U k r a in -  
I LIT- 9 I I  L k  I lwi s k a  T . K o l a s n i c z e n k a .  Dziś pierwszy wy-

A. Saksagańskiego wysUwkna bę-izio znana komndya
■ i  r  4-ch aktach Karpcnka — Karohu. Rolę J a n a

X l l k h T Q  i k u c h a r z a  wykona A. S a k s a g a ń s k i .
„SUJBId iM5i 2) W e c z e rn y c i .

Od I-go llpca 1910 roku
TYG O D N IK

M l
Supertosfat,

kainit, 3 01  i 40t°|o sole potasowe, gg
P o le c a : DOM HANDLOWY 19556 g g

mogą mieć osoby ustosunkowa­
ne, które zechcą zająć się

bezpośrednio lub pośrednio
asekurowaniem życia dla jedyne­
go polskiego T-wa Ubezpieczeń 

na życie 18618

n
Wskazówek oraz pomocy przy 
asekurowanio udziela Biuro Ro- 
prozentacyi tegoż T-wa Luterań- 
ska N i 1 od godz. 12 do 4 po pcł.

m .

Drukarnia Polska P R O R EZN A  9.

1 Niecznja-Wjerz&icki i Brzeziński 1
K ijó w , r u s z h iń s k a  N r  II.

Adres dla depesz: Kijów —  Nieozuja. Telefon N: 13-36.
?<>oc>oooooęo

Od dnia 5-qo do

pozostałego 
letniego 18o47

Dom Handlów) J. K E N IO .

Li r z e c z y  do p o d ró ż y .

Prorezna JYs 2.

. d

pismo dla rodzin polskich
będzifc w y c h o d z ić  

w  o b ję to ś c i

znacznie zwiększonej
Rłos Katolicki pisaeu: , h,zp.ar'tyjneui naredowo-ka-

ŁA CHORYCH PIERSIOWO
SĄHATQRYU M w ZAKOPANEM

P O D  K I E R O W N I C T W E M

0S K.DŁUSKIEGO
OD 1.1 KOR.WIWri 

W R A Ł  Z O P I E K A  L E K A R S K A .

tolichiem.
Głos Katolicki ^ to s o _ " 8 n y  do

potrzeb najszerszych
warstw społeczeństwa polskiego.

Głos Katolicki r imif z“ akwestya-h rehgijnych,
politycznych, społecznych i literacki* h.

Gios Kato licki^®  w streszezrnu
wi idomości o wszyst

N ie zb ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

Z Y G M U N TA  G LO G ER A
]t st najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

T E LE F O N  1672.

Z a o p a t r z o n a  w n a j ­
n o w s z e  c z c i o n k i  i o r ­
n a m e n t y  o r a z  s p r -  
c y a l n o  m a s z y n y .  “

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W

C e n y u m ia rk o w a n e . # # 0 0

Na welir.ie w 4-ch wielkich  
tomach, ozdobnie oprani ionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, ober nująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustracyam i i 
nutami, w Zakresie polskich i li­
tew skich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pieśni, nu­
m izm atyki i etnografii, życia  
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łow ieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
j 'odręczmk w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo,

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Brtlckner, 
tak  pisze (w Bibl. W arsz.) o Em 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w nfem 
czytelnik skaibiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*...

kich donioślejszych wypadka1 h z ży 
cia krajowego i zagranicznego.

Głos Kaiulickl |ef  p'” , Qi» w. tein którym czas 
i środii nie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma codziennego.

Katolicki £ i S tarńŁ . ty8°-
WARUNKI PRENUMERATY:

. 5 rb. 

. 3 rb
Za granicą (tylko rocznie): ko­
ron 15; m arek 13; franków 16; 

dolarów 3.

Rocznie z przesyłką 
Półrocznie . . .

Adres Redakcyi i Adm inistracyi: 
K ijów , ul. K o śc ie ln a  4

Cena k s ię g a rs k a  r b .  15. 14618

Dla prenumeraMw „Dziennika Kijowskiego*
zanraM rfając]?cli  d z i e ł o  ar a d m i n i s t r a c y i  p i s m a  c e n a  z n i ż o n a  

d o  r b .  II. Na p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

Pozostałe w ograniczonej I Z
ilości egzemplarze A *  O f l l l O r S K J C g O

T o  o b u  s t r o n a c h
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia «  Administracyi „Dziennika Kijowskiego11, Prorezm 9.
O i a: 2 rb., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ O z ia n n lk - i  K i j o w s k i e g o 1* 

I r b .  5 0  k o p .  F rzesjłka 55 kop.

Źródło radyo zynnnO k Wj e o w
Kuchnia Labmanowska. 
formacji udzie’* Pyrokcya w Ojcowio. W Warszawie Kanc. Tow,

kielecka ZAKŁAD LECZNICZY
pod kierunkiem D - r a  K o z ł o w s k ie g o .  Otwar­
ty od 1-go kwietnia do 1-po listopada Bliższych in- 

acyl uazieia JLiyroicya w Ojcowio. W Warszawie Kanc. Tow. HjKi 
Krak.-Przedm. 66, oraz Binro Zaleskiego, Al. Jerozol mskie 39.

lyeion
17499

Swlsżo wyszło z druku działo wysokiej wartości p. t.

Rok Polski
W  Ż YC IU , T R A D Y C Y I I P IE Ś N I

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). w

Zwracać się należy do adm inistracyi „Dzienniua Kijowskiego*

P -  H - f e T - A r te c i

^  /tujnowsz^ irgdeK dO ^  £
s p r a n l a jn i e i l z t i y i
Bez rktorkj.-Bcrsody*Btt m ydlą 

P r z e d  a ż  w s z ę d z i e  ?

Skład główny: Kiiów »J-u-r-o t  a-t«
  “  1 7 5 5 0

W. Zt.t) i .rltuHf .Ł Mw PftHytll  

'    ^
rSKUTKZHOŚCilfê ,  L ń- M#1_ „
frflwmszcŹEnr ‘. KSKIECP

wmiUEM4..ą* W m i g
17619

L e ś n ic z y
energiczny, z długoletnią praktyką, z 
chlubnemi odezwami o kompetoncy: w 
sprawie leśnictwa rządów, i prywato, 
mająt,, poszukuje posad. leśn. lub pod­
leśniczego. Adres: Kreszczatyk 25, 
T-wo lośników i agronomów. 18611

18 2 6 2

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
nika Kjjuwskiogo» nabycia na warnn- 
lacb najaogommejsyycn książek, nie­
zbędnych w każdym domn poLcim, po­
rozumieliśmy się s wydawcami 1 odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

Dzieje FolsH
D ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilnstracyi I lin ita t, dnża ma­
pa Polski z podziałei na wojen udztwi.. 
Cena dla prenumeratorów (Dzienniki 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kog. 4tt j Rb. 1 top. 60
(w broszurze), j (w epiawie).

Nu prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
> dołączeniem kos/tów przesyłki

is * !
tM} im* nrmiMTY____rrt *-ŚRADKI MXY«rtKCYJHL ICmMtiNHUn oid vyru i
Sim T&mGztĄMuam
A .U £ JlL E G iti* m *Kwszvz*Tm.S9 i

18529

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

m
ze i kładem materyałów piśmiennych1 
istniejąca 25 lat, dobrze prosperująca 
do sprzedania w gub. mieście w Kró­
lestwie. Gotówka wymagana zaraz rb, 
8,000; reszta na spłaty. Oferty skła­
dać: B.uro ogłoszeń I. Buchrfajtz, w 
Warszawie, Marszałkowska Nr 129 doć 
»Pierwszorzędna Księgarnia*. i s  09

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r l s u t s t w i e n n a j a  3 3 .

II

przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.
K u c h m is t rz

krakowiak fruń-, polska i rask t kuch­
nia, z chwalebnymi rokomeuuLcjami, 
posruku^e posady. Besarabka 5 m. 16.

18649

Aptekarski uczeń
poszukuio kondycji w aptece. Adros: 
DO-.zta Iwieniec, m ńskiej gub. Jau  So­
snowski. 18653

Wezmę w dzierżą v e  
m ateczek

5 — 7 włók; konieczno: porządny dom 
weda. Szczegół.mieszkulny, ogród i 

oferty: Konstantynów,
Rasim.

pod Łodzią,
1̂  638

Diukwmit Polaka w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna s>) róg Pn-szklńskłej.


